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wyzwolenia spod • Jarzma oku paci i hitlerowskiej 
WARSZAWA PAP. - Warszawa · uroczyście I znjśzc-zo.11ycb - pmef: hitlero.wskich arbarzyń- Lud Warszawy przesyła serdeczne pozdf?· 

obchodziła 3-eią ;rocznicę swego wyzwol'enia. ców. . · wienia żołnierzom, oficernm, dowództwu i · wie 
Wszystkie d~my i pla.-=e udekorowane fl~ga · R-, ·1a· rszał1oa z·y·ml"er·skl·egO rzy, że Odrodzone W oj,sko Polskie, w oparciu 

mi narodowymi. Wysta.wy sklepowe <1zdobu:1· U8 . . " . . o sojusz naro0

dów .słowiańskich ze Związkiem 
ne orłem białym, herbem stolicy - syreną - W . trżecią rocznic~ 'wyzwolenia stolicy Pol· Radzieckim na czele, jest najlepszym gwaran 
oraz portretami dosto-i,ników państwowych. , · ski spod ')a:i-Jma' okupacji · h itleFowskiej tern naszej, niepodległości i bezpieczeństwa na 

Miejsca publicznych egzekucji ozdobione Miejska Rad11 , Narodowa, zgromadzona na szych· granic. · 
zielenią i chorągiewkami o barwach :narodo· uroczy.stym posiedzeniu w dniu 17 stycznia Ponadto zostały wysłane depesze do Marsz. 
wych. Groby żołnierzy, armii soiusznicz~h 1948 r. · skład11 wyrazy hołdu i wdzięczności Rokossowskiego i do miejskich rad miast: 
poległy.eh iza Warszawę, udekorowano chorą- bohaterski.emu Wojsku Polskiemu. Moskwy, Kijowa, Mińska i Wilna. 
gwia:mi. Żołnierze i młodzieź zacią9Jlęli wa11tę ----------------------------- --------honorową. · · 
Dzień 11 stycznia · był . normalnym dniem 

·pracy. 

Akad111i1 w Te1tni PtlSki• 
W :AIIBZA WA ,P:AIP, - W Teatnz.e .Po~.skiln 

w Wiar1S2Ja!Wiiie o·dibyło sdę w t!l7lecią il'ccznicę 
wy;nwo[ailiti. s·toilicy Pcle!ci spod ok~acji _l!l,ie· 
mi·&.k!ie:j ipmez amńę il'aidzieoką i wojs~ ~d­
sikie momy61te !POsi•edzell!ie Stotl:~j R.ady 
NarodOlWej. Na p-O:dium zasiedLi członkowie Sto 
łOC7lllej Rady Narodowej Otr.a!L &ltołecm.ego Za.­
rnądu M~ejslkiego, 111a·jmiaj;ąc m'i..ejsca ".1 stóp 
wiellkiego e!ID!blemaitu ina1mdo;we.go orniz g<1d· 
ła miejsikJi.ego, naid lk!tórymi wd·d:Iiieije. pam:ętoa 
data 17 etyicmia 1945 ir. 

W ipre.zyidd.um ms'iediEi: prezes Srtołeam.e-j 
lhdy Narodowej ob. St . Sank-0ws!ld, pxęydent 
St. Tołw'ińsi.'lti, wiceprezes W. Grodzirdti, gen. 
KusZlko, pr.zed5tawicieJ. Ann.ii Ra.dzil!.ckiej, paik. 
Własow o-raz wiicep~ii.(i ńliasta. 

Na sa!li 7il'ljijdują się Hem.i p.r~ 
1'Ządu, dyipll.omaicj!i, gener.allicji wojl!ika ~6 
g-0 e raa: o.rgan:!zacji epołeomy.ch i po!litP 
nycll. . 

z wielkich dn i Mediolanu 

u 

Molo Iowa 
na c·zeae 
delegcrcłi · 

Rzqd•' R.P. 
.. 

MOS&:WA, PAP. Radziecki ' minister 
praw. zagra.niczn)'ch : Mołotow. wydał w so­
otę w godzinach JM;)~cłniowych przyję­

cie na . cześć polskiej ~legacji rządowej. 
W pałacyku radzieckiego · ministerstwa 
sp:taw z&gramcznyeh ezłolikowie nądu pol· 
skiego · z premierem Cyrankiewiczem na 
czele zostali powitani przez · ministra. Mo· 
łotowa z małżonką oraz, Wiceministra W~ 
zyńskiego z małżonką. 

Ze strony radzieckiej obecni b.)71i na 
przyjęciu również;.. .minister Handlu Zagra­
nic-mego - Mikojan, jego zastępca - Kru 

. 11ikow, ambasador ZSąR w Polsce - Le­
biediew, marszałkowie i gene..alicja, prze• 
wodnicząey Komjtetu Słowiańskiego gen. 
Gundurow, Ilia Erenburg, oraz inni przed• 
stawiciele radzieckiego świat.a lit.erackiego, 
senior kompozytorów radzieckich - Glier, 
:Wybitni przedstawiciele teatru .- Tairow 
. Be:rseniew i und. Ze atrony pęhłkiej w 
rzyjęciu uczestniczyli: premier .(Jyrankie­

wicz, wieepremier tow. Gemułka - Wies· 
a.w,„ tow. H. Minć, -;rieeminl~ Grosfeltł, 

ambasador BP 'fil Mfisk#te NaftkoWskl, dy 
rektor Różański ~az UUd człmtkQwje de· 
legacji polskiej; jak ':r6wfti~ '.personel am„ 
basa.dy. W prJyjęciu ~ęli ·udział równieł 
profesor Fitelberg i 'Eugenia Umińska. 

Wśród gości byli o~ WSZYSCY. akre· 
dytowani przy nąclzie ' radzieckim ambasa· 
dorzy i posło~ państw . obcych, przedsta· 
wiciele bulg~l'skiej-del~gacjC knlturalnej 

~~~zydium Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie _ oraz reprezentanci PNKY, radzieckiej i za· 
z tow. PtJlmiro Togl.iaW na czele -/drugi od prawej). granicznej. · 
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Orkiiasitra ,~ hynm narodowy. \W·łąj4C 
pr-zyibyłych na alkademię gości, a w ~$!JÓ1-
n·ooci repreizentująoe.go P;rezydemita R. P. wlce­
marM·aQika Sejmu Bar.cillmwslkil·e,go„ ip:rze-wo«dllli· 
czą<:y SotołeCZJne.j Rady N•aJroidoiwej oib. S81111k-0"W' 
&kl ott'W'iiera 'l.l;fOczyeitą · płlem.irr.ną sesję. Móiwca 
przy,pomi.na ó1w dZiień, ~iedy itio pned traeap.a 
laity wkmczyfy do !Pł-011ą<:ej Warszawy wyri;­
woleńcze odtl?Jiafy Aranid Czerwon·e.i i WojSika 
P0ol;;lkfj6go, oonnyikaijąc itym samym trągiCZ1110 
dziej.e oilrnpacji .st-01Hicy Po•lrsllci ;pr.ze.z barbairzyń 
e.kiego najeźdźcę. P.rze.wodnkzący Sil!lllkowsiki 
€11:wJsrdza, że Jud Warsea;wy meu6łh'ais1leai.ie 
wakzy·ł rz IIlliemieoklim ollmpantem, a dziś daje 
wspami•afo pxzyikłlaidy w.affikli o nową i · :p;ię'lmą 
Sitolicę, :która godnie 0re,pr.ezent-p.wać bętizi•e no 
we„ deanoikxaity=e P.a11s'IJW0 Polskae. 

PrzE1Wod!Iliczący Stcleanaj Rady Nairodoiw-ej 
pl'Zlesyła nasrtępm:ie lbr·aJterslkie pozdrowi.eallira 
bo[i.aiter:Stk:iej A.rm'ii R-atlz1·edmej :i Wojrsiku Poł­
skiemu za 'WJSpainiaJe Z.WJLCięstwo. okupi041e 
krwią n.a:j1leqJszy'<'.'h · synów nas.zych oJb.u na.ro­
dów. 

w I n ~o~ e_ z i i. Z· a m i I k I y dz i a I a 
. .. Zawfe~zenie broni nastąpiło po 29 miesiącach zażartych bojów 

~?ND.Y~ PAP .. - _Podpisany ~ sobotę ro· 6) ~~st?nie za~w'.1r~ntowana niezawisłość zadecydo.wałaby do jakiego państwa federa· 
Hl-!11'1 ~!~Y Hołand~ą a . Republ~ lnd~e- ludnosc1 rndonezy3sk1e1 oraz utworzona Unia cji pt·agnie nałeżeć. , 

Po przemówieniach Rada Narodowa m. st, 
W arszawy wysłała następujące depesze: 

Do Prezydnt3 litl'lta 

Zł'IJlilklł ·:~~ zakonc~en~e konflikt~, ktory hole.ndersko·i~donezy;jska . Zawieązenie broni ·osiągnięto po blisko 12 
c~nął ~ę przez ~9 m1es~ęcy. V\'.'~Th;1 toczyły Nie uzgodmono jeszc~e zagadnienia przepro tygodniowych xokow.aniach z . udziałem komi· 
się. bow1em €id p1erwsze1 chw~.II POo/rotu wadzenia plebiscytu na Jawie, Sumatrze i Ma sji ONZ, składającej się s ;przedstawi-:ieli 
wo3sk_. liolenćl~rsk1ch d~ IndoneZJI po klęsce durze, na mocy którego ludność tych wysp USA, Belgii i Australii. 
Japonn. · ,W . m.ytil roze1mu rozkaz o zaprze- · 
staniu ognia i przerwaniu wszelkich działań 

,,Rada Narodowa m. st Warszawy, zgroma- woj,ennych winien być wydany w ciągu 48 
dzona na uroczystym posiedzeniu w dniu 11 g<Rkin. Techniczne wykonanie warunków po· 
stycznia 1948 r. w 3-cią rocz.rii.cę wyzwolenia rozumienia ma nastąpić . w termini~ 14 dnio· 
W arszawy spod jarzma okupacji hHlerow· wym. ~awieszęnie broni dotyczy wszystkich 
~ldej przez Bohaterską Armię Radzie-.:ką i od oddziałów, znajdujących się wzdłuż tzw. linii 
rodzone Wojsko Polskie przesyła obywate!Owi van Maoka, która została oficjalnie uznana 
Prezydentowi wyrazy hołdu i głębokiej czci. za . oboWiązują-:ą dla; obu itron. Pomiędży wy 

Polska Ludowa, której, zręby ideologiczne suni,ęt~i ' 1>ozy.~jami holenderskimi i indone­
zrodziły się w pamiętną no~ sywestrową 19.{3 zyj-skimi , po obu stronach tej linii stworzono 
roku pod przewodnictwem Kra,iowej Rady stre·fy zdęmiHtaryźowane, ,które będą 11ię maj 
Narodowej kroc.zy. dr9g,ą zapewniająqą nam dawać pQd kontrelit, wojsk,nwydi W!ip.l:tvrnco· 
bezpiGczeńs tw~ dobrobyt i jest czynnikiem wni!ków Immisji ONZ. 
pokoj u światowego. Odpowiedzialność za porządek i bez,iecze11-

Sojusz ze Związkiem Radzieckim i naroda· s two powierzono (ymczasowo policj i cywil­
mi słowimfskimi, szczera w.spólpra"!a ze nej obu J<:ci~trahen~ów . . Kom unikacja cvwilna 
wszystkimi narodami miłującymi pokój, daj'ą na ' 'terenie l!demilitaryzowanym podlega pew 
nam możliwość szybkiej odbudowy kraj,u. nym ·warunkem. . · 

Rada Narodow a m. st. Warszawy przyrze· Obie~ 1śtroiW ·pizyjęły następujące · zasady, 
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji które .:m-ają ;- służyć · za podstawę do dalszych 
ludowej i przyczynić się swoją priicą , w o• rokowa~. p0I,ity.t~.nych: 
qarciu o jednoHty front klasy robotniczej do ,1) pomoc Ji;omisji ONZ w zażegnaniu spo­
iak najszv bszego zale&zenia ran, zadanych ru polftyczńegil' 0' Jawę, Suma trę i inne wy· 
nam przez hordy germańskich n ajeźd~ców. spy. 

Do Generalissi1111a Stali11 2) 01>ie svon;y nie będą czyniły przeszkód 
,;\l'J' trzeci ą r-0cznicę wyzwo'lenia Warsza· w swobof.lnym· 'Wyrażaniu woii ludności i za­

wy przez ewydęską Armię .R?adziecką i WÓj- gwarantują wolirość słowa, prasy i zgroma-
ko Polskie Rada Narodowa m. st. Warszawy dzeń. ' 
' ?'lesvła Panu osobiście i _narodom Związku 3) siły· 'zbroj,!lie ~ostaną zmniejszone- po pod 
„ '<hieckiego wyrazy gorącej wdzięczności i pisanit4 układu politycznego. · 

· -:yjaźni. · 4) Wolne wybory nastąpią w terminie od 6 
Lud , Warszawy w~erzy 1 g~ę~ok?, ?:e.. przy~·a?.ń m~esięcy .do ro.ku po p~dpisaniu,•eg_o ukła~u. 

i wspolprac.a narodow . słow1ansk1ch utr~al1 po 5) OJi.ęac_o~na iostame k-ons u.CJ.a Stanow 
kój w świecie i llmł>iKwi :e~ ·~.., "~-„~ez& . 

Aresztowanie obrońców Kruppa i S-ki 

· Na ilustracji dyrektorzy zakładów Kmppa p;,7-ed !iaciem, n~ lej :sn<mf!:lj mw~1e. na której 
&l'oozicl Goer,~ng . i S.lw.. · 

. iNORYM!BERGA ,PAP. ..:.. P~odrnJJCZący nita śiw~w . il. mlinie> 01deihr<li?llia 'głOMl przez 
~rybunialr!.1 wojennego. r9zpa,L!,ującego 1S1ptr.a.wę., 1Pir.zewoida!liczące1go ną;lEi!Jaił w !dalszym oi~gu 
12 lbylłytch dyrektouo.w · zalklaidow I<IDuippa - E· rby sąd · jeg-o wniotseik uw,zględ;nił. Zos•tał o.n >S'i . 
ward Da.ly illakaza/ ar~zto.wcmie w.szyrstk;irch łą 'WY!Jlr<>.wadzony z sali ro;:pr<1w l'llni o•b:'r ;-y 
6 niemieckich obrofzcqw oską.rżanych :ut bwk I ,.na .znak. protes lu" rów1nie·Ż· 01pu :.C:Ei s r' .., · . ·. 
szacunku d la trybunału. Je<len z oibrońców d•r. praw. Przewoclniczący Dafy uznał te .nu:; ·· :'.:la 
AU<fir.ed. S(;'hl:lf mftmo Qdrzrtl<!~h'i'a "wn iosku @y os· [ cje zn _ ob r"Ję sqdu i 'nałcazał ares7'""""" ;~ 11d­
kii!ili4eltili ·.Jb;y,Ji1 oiłrecnu na sa!L1 po.dc!Z'as 1prze:s4ud ia woknlow. 
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Miesia;C 
Wielki wzrost zakupów w sldepach i mag zynach -Materiały i artykuiy żywnościo e 

są \fszędzłe eh n"byc·a v n;eogran:czonei ilo ·cl 

Prot Wt Szymanowski 
m'nistram 111czt i telegrafu 

WARSZAWA PAP. - Oma 1~1 bm. us~ąpił 
z :w jmowane<:Jo stano.w iska mi:Ls:er p0-czt : te 

legrafów dr. Józ.ef Putek. 

Na wniosek prezesa Rady Mi~:st:ó N Prezy· 
dent R. P. mianował ministrem poczt i tele· 
grcfów prof. Wacława Szymanow!'\::ego. 

MOSKWA (PAP) Upł)"nąt wiaśnie mie- kraju w ślad za powsz.,-chr:11 zni7..ką cen w han- żywno.ści pri.ez chłopów do miast powiększa 
siąc otl :in.iesienia syistemu kartkowego i re- dlu państwowym; tak nq:i . ceny rynkowe na \c.ię z każdym dniem. Przyczy;nia się _do teg::i 
fo.rmy pi'8alięż,nej w ZSRR. w zwi~u z tym mięso spadły dwukrotnie, na masło trzykro.t- bogata podaż odzież.Y i .i~ny?h wyrobo':' P.rze­
r~eclcl 'Wicem;irus<f:~r ihandhl, Aleksieje-w, po- nie, na mle-ko i kartofle czterokrotnie. Dowoz myslowych w radzieckie/ sieci handlowe/. 
il!lformow.a.ł pra~ę o nui=nie zwięk5zo111ych 
OO.rotaJch 6lle<:1 ha'.l:dlC>'Wej, któ.re iolus1trują 
wzroSlt dobrobyt·u lu.dno.śoi. 

Talk 'Więc :po =iesi«iiu i;v :;.temn ,l.: .w\~owe­
!JO loon-OŚć MoiSJkwy zakupiła- w altlepach pań­
~twowych ponad trzy ! pól ril'l.Y więcej cukru 
niż w oiqgu od.pawiedn.iego oklesu przed re­
formami. Lucin.ość ku!J'Uje obec!!ie półtora' ra­
zy więcej mięsa, ryb i ma.sła, niż dawniej. Wi­
cenWruister Ale!kisiej.ew stwierdził z.nacz.ną z.niż­
kę cen rynkowyc!1, która na.;;~iipHa w całym 

NOWY JORK (PAP) - Ko·r%poml?nt PAP 
do.no!>i, że przemysłowcy amerykańscy w prze­
myśle lo·tnkzym, maszY'nowym i stalowym nie 
ukrywają zadowolenia i nadziei, związanych 
z tzw. „raportem Finlettera", zalecającym zbro­
jenia lotnicze na miliatdowe sumy. Orgailt 

Chł. pi wł scy • 

nfe oglądając się na rząd de 

wielkich kapi.talistów, „Jon.mal of Commerce" 
twierdzi, że ko/n przemysłowe są przekona, iż 
zalecenia raportu wstaną przyjęte przez kon­
gres i „przemysł lotniczy, który ostatnio vra­
cował ze stratami, będzie wre~zcie mógł osią­
gać zyski." 

ą ziem·ą 
G«U!Jperi · 

RZYM (PAP) - W całych Włosz.ech odby-, Strajk 60 tysięcy robotników c11emic1-nych ność pracy. Zwycięstwo to zostało osiągnięte 
~ają się y~1:~e manli<?:atacje chłopów, d-0maga- „Monte Cat.i11i'.' z<1końozył się zwycięstwem. I po 12-dniowym strajku, w .czasie którego r~-
1ących SJę oa nqdu d.e Ga.sperl przeprowadze- DyreJocja za1dad6w musiała pójść n11 ustępstwa botnicy zakładów przerywali pracę na 2 godzi­
nla refo~my rolnej. Robotnicy "rolni w do•lirue i zgodzić si ę na przy-z:nanie prem'.i za wydaj- ny dziennie. 
rzeki P.a.tlu prz~ąpili do uprawy k4.lku wiei- ·~ - -~~ • $ • 

kim· mają~&w państwowych, Również w pro- D • Wł , I 
'Winc'1 Werc.na robcrtnicy :r-Oain.i za~i lkiilka ma~ e cie we oszec 
~~= 1!1:~i1':i~ein i~ p~;=· d!~~J;a~ 

zarobków 
„Jounnal of Commerce" twierdz.i, że opty· 

mi7m przemysłowców oparty jest na p:z:-­
świ11dczeniu, że członkowie kongresu uwazaią 
„na.\eżytą obronę" za kOllldeczną ora:z., że w ko­
lach wo}skowy<h panuje przekonanie, iż lot­
n'ciwo iB>t waz!''cjsze o<l i•nnych rodzajów 
broni. Optymizm kół przemysłowych jest tym 
ba.rdzkj zrozumiały, że „raport Finli:ttera" za­
!0Ca szereg zm'rm w obecnym ustawodaw~ 
stwie amerykańskim, które uczynią produkcję 
broni jeszcze zyskowniejszą, rui dotychczas. 
Tak np. ra.port zaleca przeprowadzeon:ie w 617 _ 

nacie przyj ętej pi'.zez !zbę Repre.z.entain~ów w 
ro·ku ubieglym ustawy, u.suwającej istniejące 
od lO lat za.rq;ądzenie, · iż 10 iproce11J.t ri:b.rojeń 

·1-0,tnkzych i morskich musi być wyilr.ony;wane 
w fabrykąc:h rządowych. Ra.port zaleoa także 
pomoc rzqdową dla prac badawczych w pry­
wrrtnym prz'P.myśle Jotnlczym ! zaleca, by Bank 

, E.1(.•portowo-Importowy popierał eksport zagra­
niczr.y. 

wy. iPol.icjd w ikiilbl wwadlkiach u&lifowdła 
PlTlleoS~odzić ujęciu ma.jąbków i ~z;ciu 
.robót irohi.yich, woibec czego doszło do incy­
dentów J start. 

przec w wizycie ok1·ętów amerykańskich 

Enluzjazm wielkich przemysłowców wpro­
wadził w 'zakłopotanie nawet tak reakcyjne 
i imperiaJ.i'styczne pismo, jak „New-York Ti­
mes". Dziennik ten dowodzi w artykule wstęp­
nym, że przedstawiciele przemyisłu stalowego 
i lobni<:zego nie są „han<llar.zami śmierci", lecz 
.przemawiają jako „uświadomieni obywatele"• 

W olko<lica.c:h Wenecji około 10 tysięcy ro­
botników rolnych ogłosiło atrajk, domagejąc 
&lę od władz zorganl:rowania robót publicz­
nych i dO!tarczenia pracy bezrobotnym. W Tre­
vM<> J w Wenecji 1-0botn!cy i chłopi urządzili 
demonstrację, domagając się przeprowadzenia 
reformy rolnej. W Neapolu rozpoczął się 
•IM/Je chałup~ów, dolll;).agających &ię lep­
l!IZ'Ych warumikórW pracy i podpisania u.mowy 
rllblorowej. 

RZYM (PAP) - W wielkiej włoskiej bazie 
moN>kiej, Taran-to, o<lihyły się manifestacje na 
Z'llak :pro~estu pt7R.ci'Wko iprzybyciu do portu 
amerykań&kich oikrę!ów wojennych, mających 
na pokładzie załogi woj&kowe . . 

W arsenale, we wszystkkh 5\oc.z:niach 
i w fabryikach zawieszono pracę I zorganizo­
wano wiece, prorC'slujqce przec.i'wko ingeren­
cji imperialistów ameryka11skich w spra\vy 
włoskie. Władze komunalne sprecyzowały 

s;woje Manow.i!>ko w Tezo.Jucji, która stwierdza, 

Działania wojenne w Grecji 
RZ~M. (P~) - ~orz.gło~a Wolnej Grecji , tini. Oddział wojsk ateńskich zos-tal rozbity 

k:olll\tnfilcuJe, .ze oddziały saboitażowe armii de- i musiał się wy<:ofać, pozostawiając na placu 
mO'kraotvcr,neJ oper · c · dk · M 

„ 1 • • UJi\ e .w sro owej ace- boju zabiotych i rnn:nych. Samolot wojSJk a•teń-
doau1, wysadziły w powuetrze dwa pociągi . . . . 
1 iwojsik.iem rządowym. sk1ch ~os.tal strącony. 1 spadł w ~lom;!'mach 

W czasie w<l!lk w ifejo.n.ie So.s·ti _ Komoti.ni w czasie ataiku ;na zaiętą przez woi-s·lca demo­

że przybycie okrętów amerykańskich z zt1:log11-
mi wojskowymi mu&f być uzn<I11e za akr.fę, dą­
żącą do ograniczenia suwerenności norcdu 
włoskiego. 

Rozmowy . Bi cault - Franco' 
maią być przeprowadzane na rozkaz USA · 

NOWY JORK PAP. - ParYf.'ki ko-respon-' Ohevigne jest czlonl.:iem 1'.1RP i wydawcą 
den<f: dzienniika „New York Times" do;nosi na dwóch prawkowyich dzienników. Bliski 'wsipół­
pod61ławie info•rmacji z kół dyiploma,tycz.nych, pracown;k de Gau.Ile'a, w ciasie wojny Chevi· 
że francuski minister spraw zagNlliliC7lllych Bi- g·ne rozsą,edł się z nim wobec nie otrzymania 
dault polecił rozpocząć ściśle tajne rozmowy stal!lowiska ministra woj.ny po wyzw0<leniu 
z rządem gen. Fronco w celu przywrócenfo nor Fr.ancji. · • 

• * • malnych stosunków dyplomatycznych i otwar­
cia granlcy między Francją a Hiszpanią. PARYŻ PAP. - DzienniJc „Humnn . ' dorru 

Mi·ndster Bidault · wybr<1ł dla prowadzenia 
tych pertraktacji hra<biego Pierre de Chevigne 
k•tóry ma udać &ię w najb.Jiższych dniach do 
Madry1u dla po<lięcia rozmów. !>'rrz:eoiWlll'ik zostaiwił na placu boju 16 zaibityab. kraty>eme stację kolejową. 

t 90 irannych. Wzdęci do niewoli jeńcy wyra- --------------·--------------------• zi~i gotowość służenia w &z.e·reyacll a.rmii de-

s.i, że amerykański departament stanu zaiądal 
od ministra Bidaull natychmiastowego wszczę­
cia rozmów z generałem Franco w celu wzno· 
wienia francusko - hiszpańskich stosunków 
handlowych. Oprócz Francji, równiez !inne 
kraje zachodnio - euro1Pejskie będą 1J1nsiały 
wznowić s·tosuniki dyplomatyczne i gos.poicralJ'­
cze rz gen. Franco a następnie Hiszpai1ia zosta­
nie włączona do t. zw. „planu Marshalla", 

mokraitycmej. W ityro samym rejonie zesitrze­
lono dwa 6·amofo1ty ni.e,przyjade.Jslde. Narada aktywu gospodarczego PPS i PPR 
· RZYM (PAP) - Jak :i1nformują z Grecji, W sali TUR-u przy ul. Kopernika 8 odbyła 
ilość <U!zerte.rów z oddziałów !I'Ządowych wzra~ s.ię wspóln<1 nMada działaczy gospoda:rczych 
&I.a bezuS1talOOlie, róWID.ooz:eśnie p<>iwi~kszają się PPS i PPR. 
M:eJ:egi a111JIIii demok·ra<tyc7lllej. V•/ ostatnich Obszerną salę· wypełnili po brzeg; prz{)dow­
dnia.ch na ·terytorium Woilnej Grecji przes'l.ło nicy pracy, inżynierowie, technicy i działacze 
15-tu lotnikdw, wśród nich 2-ch pułkowników. gospodarczy. 
Lotnicy c.i przystqpili natychmiast do szeregów Na porządku dziennym 7.inalaz.la s;ę sprawa 
demoic.ratycznych. współzaiwodnictwa pracy. Gospodarcze, po:Ji-

RZYM (PAP) - Ra.dios<tacja Wolnej Grecji I tyczne i ideologic1J11e podstawy ruchu współ­
donosi, że wojska demokratycz•ne zaataikowa- 11.a,vodnictw11 referował tow. prof. U.piński, pre­
ly i zajęły stację kolejową Polyandros Komo· zes B.G.K„ wieloletllli dz.iałacz PPS. 

w ożywionej dy&kusji zaobierali głos pra­
cow1nicy i roibotinicy przemysłu włókięnnicze­
go, eletmte<:hnkmego, metalowego i innych, 
przedstawiciele ŁodZJi. Pa;bianic, Tomaszowa 
i innycll miast województwa łódzkiego. 

NieTWylkle ciekawe problemy pornszył 
w podsumowaniu dy5ikusji tow. Józef Kofman 
- prreds'tawlciel KCZZ. 

Szczegółowe sp.rawo'ldanie z narady wczo­
rajszej zamieścimy w jednym z nas<lęf.l!llych 
numerów. 

wkrótce o tym się prz·elkona. Proszę rów 
nie•ż wzekazać w moi.m irrnieni1u, że moja 
praica i wys;i1'ki w bardzo krótkim cz.a­
sie z.najdą prawdziwą ocenę: w Niem-
0zecll. , 

Przy tycih sł.owa·ch Ba·C'hmietiewa Pe­
lronescu z namaszczeniem zwrócił się d-0 
znaJdudą.ced isę w pobliżu nne.go .• komM-

Zgon wtelkiet?o aktora 
S. Michoels zmarł w fłoskftie 

MOSKWA (PAP) - , zmarł Salomon :'v1i­
choels, wielik.i aktor i reżyser radziecki, kie· 
rownik Państwowego Teatru Żydowskiego 
w Moskwie, przewodniczący antyfa,szystow­
S<kiego komitetu ży;dowsikiego. 

Zgon wielkiego artysty wywołał głęboki 
smutek w radz.ieokich kołach artystycznycli. 
Wszy<S1tJkie dziennikii radzieckie poświęcają 
Micho·elsowi obszerne neklJ'O!ogi wskazują<:, że 
był on twórcą i kierownikiem artystycznym 
słynnego na cały świat teatru żydow3kiego, 
świetnym pedagogiem ! działaczem społecz­
nym na wielką skalę. ---

W kilku wier.szach 
mołki": Delegacja brytyjska do ONi złożyła spra· 

I - Fra,u.!ein Wera, roszę nadaćj że in- wozdanie z którego wynika, że od dnia ogło­
s'lema decyzji o podziale Palestyny (30 listo­

żynier Le·ontiew jest w•dzięcz.ny rządowi pada 1947) ogólna liczba zabitych i rannych 
niemiedciemu za okazane mu wysokie wskutek walk arabsko-żydowskich wynosi -
za·ufanie. 123 Anglików, t.069 Arabów, 770 żydów i 4!3 

osoby innych narodowości. Liczba zabitych 
- Właiśnie, za1uifanie - :Podd1wycił z wynosi Anglików 93 osoby,' Arabów 255, 

naciskiem Bachmioetiew. - To właśnie Żydów 262, osób innych narodowości 14. 
Nie mo·g~~ dać ża<l'nej od1Powiedzi, I Za'Panowała króbka '})anza. PO którd jest najlbardziierl trrufne okre·ślenie. Prosz~ • * * 

pó'ki nie hęidę miał w.olnyich rąk. - wy- Ba<Chmieńiew oznajmił U\\'ażnie słrncha- dodać: bezgraniczne z.a1ufanie„. w tych dniach przybędzie do ZPbrz;rdowic 
redlz1' ł nr z.ez zęry Ba·chmietiew, nie tra- J'ącemu Niemcov.ri, co ·nas.t<>•pu1ie: p d d tran.sport Ie)6atriantów polsKich z Afryki, zor " „ •u v • o na aniu t·ei epeszy z.nów Za\Pano- gamzowany przez Polski o::erwony Krzyż. 
cąc swego zwy'kleg-0 spoko1}u. - Nie mo- - Proszę przekazać dowództ\t,iu nie- wała cisza. Baohmieitiew zachowywał Transport doprowadzony zostani~ przez IR.C. 
gę slmpić u.wagi w lH>dobne!i syltiuadi. - miec:kiemu wyrazy sizczereu wdzięcz.no· spokój, obserwująoe kolejno twarze prze- (Organizacja Pomo-:y Uchodźcom) do stacji 
I Slpofrzawszy na Niemca, dodał ża.rtoibli- ści za wysoką ocenę moi·cih skro1rrmyicil1 męczon•r.cJh przeŻ'""iami' ,.delegatów". _ granicznej włosko-austriackiej w Brennerze, ,,. „_ skąd przejęty ·zostanie przez władze Pol•kiP· 
WYm nieco tonem: - a, 'J)'Óźniej, fak to WY'Si~!ków. Mam wra1fenie, że ocena ta Dłużej wzrok j.ego z:atrzymał się na twa go Czerwonego Krzyża. 
wyig1ąda? Na·czelny dyireiktior la.bon~to- mtlda sięi nieco z rzecz;ywistośdą ... - do- rz.y Petr·onesciu. Ni·emiec, zdawał.O Slię, :w • * • 
riów, tak so.!J1dne1 firmy dak „Siemens - dał zna-cząieo. pełnie się us.pokoi'ł. Wydąignął z kiesze-1 ~gencja F.rance Presse donosi, .ż~ po.<lt~··f\rn 
Schu:ket" i z.v,riązane r~e? To mnie na- Ale Petronesc.u nie wy1cz.nł nic pode1- ni cygaro zaipali1 z naimasz•czeni-em i z wm~ M~rq~ie były. szef francu~k1e! m1si1 re-

p ' · · ' · B , · · o ł . •, . . , patnacyineJ w Związku Radz1eck1m został prawdę Jlo·niża_ rocz tego 'Pr-OSZ.ę me za rz·a.ne•go w rntonac•Ji ac·11'T'11ehewa. D~' p1rzy1Jeimno·so1ą za·cią·gnął s1e1 aromaty;cz- skazany w trybie dyscyplinarnym na 2 mie-
pomina-ć, że mo1e re.ce będą jeszcze '.P·O- sz1czerze !Zachwycony tą odiIJowied•zią, nYlltl <lymem. Od czasu do czasu rwcał siące twierdzy za krytykę stanowiska rządu 
trze.bne <l1a dobra Niemiec. - Bynaijm :·:- :, panie inżvrni·erze - od- wzrokiem na zegarek. Wi·d.ać było, ie z f;ancu~kie~o w spraw.ie repatria-:j~ obywate-

A1e Peitronescu był niettStf,tt>liwY. Za- Powiedoz.iał z wy•szukaną grzecznością i · • ~1· ś · . 1- • b . · h radzieckich z FrancJi i francuskich ze Zw. mec1e1;.ldrw:o :e1ą ocze<l\.U.J·e na iprizy yc1e Radzieckiego. 
clhowutiąc naidail gnzec;mo.ść - od.powiie- niemal serdecznie. - Zhyte.k skromności zaJPow1edzJ.aneg<>· samolotu. Tak było w 
dziaoł stanowczo: parnie Leonitńew. Cały świat mówi o pań istocie, gdyż Pe•tronescu był na1,prawdę 

- Millno to, słowo ·daJę, nie mogę, pa- s.'kic'h wyna.la~aieh„. i1uż zmęczony i wyczuwał pewne "'1nczer 
n.ie Leontiew. Je.dynie mogę ty11<:o troc:hę - A jednak - ciągnął d·aM Bachmie-

1
panie ~ -W·ch wszystkioh tara'Patad1. 

osh11bić wiqzy. Cóiż pan chce za'k.omuni.ko tiew, - twierdze, że w.asiza ocena mija 
wa~ swoj·e1 nowej -Ol.iicminie? ._,„ „ is.t.otna rzeczywist·o1ścią i pan sam (D. c. n_) 

• * • 
W ambasadzie polskiej w Londynie oJb) ł 

się dnia 13 bm. inte1esu~ący koncert kamera! 
ny, poświęcony dawne1 muzyre pclskhj. B'r" 
to już drugi z serii koncertów muzyki pol­
skiej, urządzanych QO <Uie1i~c tlaraniem amb& 
sady. 

" 
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..._ TRZ·ECIĄ ROCZIUCĘ WYZWOl.:ENIA„. 

Grzmiały jeszcze działa wojenne na polskiej ziemi, ale już· nie w Łodm. Dzięki blys kawicznemu wkroczeniu zwycięskiej i bohaterskiej 'Armii C,!l.erwonej (oraz współdziałajlJ 
eego z niq \Vojska Polslciego) 1:.6,dż 19.1.1945 r. była. wolna i swobodna. Na wieść o wyzwoleniu naszego miasta, szlakie[ll utar.tym pnez pswoli-Odzicieli, ,pociągn,ęły tutaj ...odrazii · -tłu• 
my „cywilów", pr.zid~w.szy_atkim łodzi<rn#-#:O:U-ZtUwn.y..ch po .kraju przez zaw.iemchę.w<>jenną. P•zyby.wa/J z -tobołami początkowo - pies:ro, p<>tem ·.,.w.ygodniej" - ·kolejq. .• . 

; 

RADOGOSZCZ. Dziś - trochę zapomiilan.y „obiekt Wydziału MartyroJ.ogii Min. Kul· 
lllJ'y i Sztuk.t', przed trzem.a laty - makabryc2J11e. popielż.sko żywe.em spalonych ofiar, Do 
chwlli obecnej OOpQ'W'iadajq przed naszyimi s qd<µZ1J. !.f?.c ·lf ~ąz.odl!lę rożne potWG1':y' napsk>W• 

i · skii!g-0 .sady:miu.• (rtdjęcloe śro.diK:orwe). • • . 

l)yli tacy, któmy .zaraz; po ·wy121Wole.niw,xa:- ..!/Xlcz,~~ od ·~. piccl_ec:riona okr.utnie Stolica była pie.11wszym W\YZJWOlo~ Generalłss.i1111U8 StCJJl.in powJedtzi-al: ,,za Me.W 
1rali się do szabru. Robotnicy łódzcy 111KiJ(til1. l1$12ł~mia.aislltf14 '6wym l>rzegu Wisły. nie ma zapłaty". Nie ma zapłaty matemmej, 

Jn.ny sposób uczczenia odzyskanej wolnoOOJ ·I , ,„, ' "' · · ale za to pozootnie wdzięOZ111ość l pamięć o 
1 

~-"' • I JlłłflUfllffllłflJHIUlllłJOUłllłllllhUlłłllffftlflłt'łf'IUlttł'IHIOtftftłOłł'łłftUntnutnu11ttt11UlłUllUJJlłlllltUłfłlll1101un1un1u•1111111u11ttu1u1=. ..., 

odrazu wzię i się do oczyszczania miasta, dKJ ty.eh, któny padll w boju za naszq wol~ść. 
zabezpieczenia i uruchomieni;a zakładów ]711.J• ·-~ -~ N.ie zapominamy leż o Ili.eh. Miasta .n<18ze 1Jf4 
cy, zdewastowany.eh p.nzez okupanta_ TO 1• OWO ł " · • I bJq . poll!JllJikl, paświęcone bohaters~ tolnie-
''''''„„„.„„„„„ ......... ,".„„„„ ....... ,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,, .... ,, ... „,,„5 · , . · . z ca ego· sw1a -a ~ rzo.m A·rmiJ C2erwonej. 

......... ............ .. ~ •• „„.„„„.„„„„„„„„„„„„„„.„„„„.„„.„„„„„„„""'""''''"' ''""" 

OD DEWBl1' J. ,//Ja pa:zienma -del iav.oratori ·ha un Jimite" - „Cierpliwość ·r-Obotników ma 
gron.icę". SŁrafk w Rzymie je.sł do-Wadem, '.że rząd wloskJ tę granicę przekroczył. 2. nNie· 
podległa" Brazylia op.ieozętowala J{)kale partU demokratycMych... na ro:zi«iz · p. Marshalla. 
3. Ncll tym oto „czarnym rynku" w Beriinie „zginę-Jo" ostatnio 1 i pół mfliorta św-lń kon­
tyngentowych z Bawarii. 4. W stanie Arkanzas (USA) władze zapowiedzialy zwalczanie kan· 

<l.v®tut;y H. Wallace·.a wsz~bkirnl „legalnymi" środkami, 



lfr. l GtOS 1 ''" • .,,,. r .- • ta..,.. 't 
~ I 

Nr lS --I 
9UłltUUIUlłłlHlllllllllUllłJIUIUUllłlllłllUllłllł1111JIUllltllfflłfllUlfllflUIUlfllltltlfll'łll1tlllłlllt1UIU11111111u11n11111łllł1lllllfll1tlllllłltUllUllllltlllłtlllłllllllllll1łfHllU•UUUUlllt,llłłUftłłłllltłllltl(IUllfflłll1tllUUllllUUllfllłllllł1 l lllllllUtllłł:lłlłll1ll:::·.::~:·.::::::::::~::·,:::::·,::::·,::::::·.:::·.::::::::::::::::::: .„„„.„.„.„„„ .• „„.„.„„„ •... „lllJUlllfllfłlU'IUllHltlUJłllłllłllU1tU11un1nn111uu1nnut11t1111 lllltlllJlllllflUllłlłlllłfłłfllflUUIUUllHIHUlłlltlllllllflllłllłlłlHUlłlflltlłłłllłllłłłtlfllUłłUUtttUtll„„n.un1t11111flłlllłllUłllllllłlllłllllllllłlłlllll lllfl 

Rąszard Matuszewski Adan1 H'ożnh -----·-----

Warszawa Ł O„ d ·z' ~.~!~!u•~~~;.~.~?!'°~"DU 
:raeleni 

Warsz.a.wę Z-Obaczyłem na trzeci dzień po 
Jej za.jęciu przez 'W'01j6<ka I d•I'llli i, to }e&t 20-go 
tlltyan.i.a. 1945 li'. P.raga, uwolniom.a o~ Niem· 
ców już C?Jt<e.ry mieei!lce waeśniej, po re.z 
pie1iwuy oddychała ewobodnie, nie 11111.rariona 
1114 111.iąm;yjacielski ob$1lrzał. Na Ta.rgo<Wej, 
Ząbko!mikiej były trumy, jezdnle ~ełndały 
sZ1CZelnie iwozy i eamoohody ciągnących iku 
W1iśle w.o.jfi. Dzień był mromy i · śnieżny. 
W powaetnu unot.iła się zimowa, błę'krił!na 
m.gła, 

iPiel'WSll.e, z brze9'll Wisły l"lAICOlne spo }rze· 
lllioe na. panoramę m~ było wstrząsające, Mi· 
mo, 1ti upiękezone c1J11,1r<J<hriejsrtwem z.imoiwego 
pora1i'k,a. d. jpła=:rem śniegu, kikuty min, wi· 
doon-e 'WlSzędzie >tam, gdzie przed sześcioma 
miMiąoamA piętrzyły &lfl całe jeszcze gmaichy, 
bytły widok.iem, którego grozy nie mogło 
rzmniejsa:yć źad:ne psycliicz.ne 'Pn:ygotowaJ!lii..e 
ISlię 111.a najgo.I>S.Ze, żadna. uprzednia wietlza 
o tym, że miaeto jesit w ruini-e. Przepraiwa po 
ikl'}"tym cienkim i W'l'adzie9kim lodzie rue na· 
leż-ała do bezp.iec:z:nycli. Wątły wobec wiśla­
ne.go tyw'J.oru m<l'4't rpolllJl.o«towy był ll'1JOellnie 
mpełn.iony wojsk~em. C'Ukać na pN:epust'kę 
ilTzleba było godzinami. 

Zao.p111brz-eni w praepu.st!lcl - przedsta<Wide· 
ile '!"lądu i pr45y, przedO&tail.dśmy s-ię na lewy 
b.neg 111.a wysoik.o.ki b. IWy'twór:nl Paipierów 
Wartośdowy<::h, koło p&rku Traugubta. 

O ids Praga tęlllliiła życiem, o tyie War6'Za· 
rwa lewoib.r%erm.a. była w itym czHie przer<aili­
wą.. głudlii pustym.lit. Jak wśród adctyomycb 
skiał możm.a bytło Iść k.i.Iomeror wśród śniegiu, lilie 
&po~1kawsrzy człowiieka. Niellcznd, którzy już 
zd.ą~}"li doparść 'Zg'li&2'.1Cz sw-0dclt domów, nie b.ez 
powodu miei1l wygtląd ludzi oibłąkainych oier· 
pi.ełlliiem i oezofomi001.ych 09romem zniszczenia. 
N.i.kit tu ~e mi.esz.kal. Nikt m'i~ać ruie mógł 
t?-m, gdzie ~,zę.4 mie.e.ięcaan.I 11dpiaro życie mi· 
ł~onow.aj .s:toMcy· -" nie było w.ody, jedzenia, 
żardn_ego m.email .'P~bu . oparcia eię dla ll'Mpo· 
częą'!.ł: noiw~o,_ 7.y<;'l.a. P,i::z:€/l: , zwaiy g.ruzśw, 
~~ , ~ieJ~'Ze do przebycia, nlż górskie 
pnerłęcze iprrzedziera!l~my się kru centrum Wa.r­
~· Zwa~&ka illde.złom111ej forotecy Starego 
ML&Sl!ia ;p•rzemoflły 111&!1 na Plac Zamkowy. Ko· 
lumrna., o kitól'lej tak piękme pi&ał Słowaoek·i, 
byiła potrnarskt!IM. w kawałki, a u skra1ru clwd­
:n.ike. łerbał lk.amienny ile.ról Zyqmun<t z ułama­
nym mi~. Nigdy n.le OJg<lądałio się go 
ł,a~ z blii.&'k.a. i wydarwaJł nie ilriespod~iewanie 
durzy, a zarazem 15/fJralS'Zllld.e trergicmy, jakiby 
~ ..... ~~~~ ...... n.--""' 

Kalendarzyk wydarzeń 
kulturalnych 

. Jeszcze nie przebrzmiały echa Trzeciego 
~ędzynarodowego Konkursu Muzycznego, a 
.lUZ czynione są przygotowania do Czwartego 
Konkursu, który również odbędzie się w 
S~ajcarii, między wrześniem a patdzietni· 
k1em br. Prospekty 1 progra.m konkursu zain­
teresowani <>trzymać mogą z konserwatorium 
mli_ycznego w Genewie. Przyszłym laureatom 
W)"!naczone zostały nagrody w ogólnej sumie 
12.000 franków s.zwajcar~kich. 

• * • 
Nilllli czołowi artyści nie zapominają rów­

nież o Ziemiach Zachodnich. Odbywa po nich 
obecnie toumee artystyczne znakomita skrzy­
paczka, Irena Dubiska, i znana dobrze łóaz· 
kim mell)lllanom, ceniona śpiewaczka Cecylia 
Jzygrymówna. 

w 111im, w tym śm i e&'ZID.ym, barokowym kiról111s•taJła o.tworem dJa półmilionowej rzes.zy swy<:h 
'Z ikamilllllia. została cała ikr:zywda tego mias•ta. m1eszkańców, z k·tórycll niewol.elka tyl~o. cz~s~ 

Samotny ofice.r sowiedki rpoidszedł do mn.ie iprzetrwala lata ok•urpac~i. yv:pro6t 11 c1~os~1 
i zapytał, koqo wy<>hrażaił ro:z.b ity pomnik. Za· nocy wpa<lło s.ię w oslep1aiąq blask mewi· 
czął<i!m mu tłumaczyć, że był to m001a•rclla., iktó· d7lianego, rzęsist890 światła „Sawoy", czy 
ry przen;ióeł stolicę do Wa·rszarwy, aJłe w pól „Gr!l!nd'u", gdzie urzędowały już p~erwsze pl~· 
21darn~a słowa uwięzły mi w ga.r<lle. Więks7iość cówki naszych władz polskich. Miasto, z kto· 
ludzi, k·tórych wid-mało się wtedy na ulicach reg·o ini-e zdążyła uciec nawet w całośd folks· 
- płaikaia. deUJtschowslka hoło1ta, mam.f.festowało srwą pol-

Trzy d!lli 61Pęd:z;iłem wtedy w Wa.r<Szawie, sllmść. Prz.eclu~dill~e wkład~li w kla'Pę ?iafo­
bez.lrudne-j, n~eprzeibytej, n.ajitra.gic7illliejs."Laj - c.zerworne. w~zeczki. ŁĆ>~ ł!Zy'lmwa'ła rSO..ę ~o 
ale już wolnej. warinej roli pnejściowej s-tolicy, cus.ow-ei s~e· 

Ni•edłl\lgo po'tem miałem, po ra'l pierwszy dzdby oentra.Lnych władT., - które dop1e-
,po la:tach sześciru, wbaczyć woln.ą ł.ódż. ·ro po mie'S.iąca.ch i. laitaoh wędrowa~y _ et~d do 

Oo Łodzi jechafom długo ciemną, mgli&t4 odbud<>w~.i Warsz.a.wy. Ohoć cała 1 me?;U\· 
noc!\ pr'llł!Z Łowie.z. W dwu miejsca-eh po bo· srzczona, Łódź rn.usiała !!:dobyć eiE: na d-użo sil~ 
ka.eh <Sll05Y ipięt·rzyły się betonowe bunkry. tlej woH 1 pracy mie87Jkańc6w, by otrzą-snąc 
Ale fa!kt, że oca·lały naiwet beton'Owe m06ty &ię z pokostu ttieroczyzny. Pięć lat żella:me~o 
pod BlonieaD. d Łowiczem, wydawa·ł rS•ię po :mi- sysitemu nie zo.stawiło tu ruin, jak w Wal"Sza· 
s-ziczeniach w Warszaiwie i lllad Wisłą - n1e- wie, aJłe zo15·tawiło ruinę życia. Brak źywno­
słychailly. Był to wynik szybkiej ofeinsywy - ści, dewrganńza.cja W'SZ~tkiego, oo Slta'Ilowi 
na.jwiększego sukcesu Armii Czerwornej. o egzysite;ncji - kazały ws.Z)'6•t.1<o zaczynać od 

Łódź w 111oc 6'tyc.zniow11 1945 roku cała, nie· nowa. 
:zJbu.rwna 1... pu9ta robiaa wra?:enie nł-em.a•l Ki<edy dzilś idzis się gwattm!l ulic!l Plo-brlco-w· 
rów.nie niesamo'Wlilte, ja;Jc Wars.za.wa w ruiiruie. E<'kCl trudno nawet UJ)11Zytomttić sobie w ipamię· 
Nieoświetlona, tonąc w głuohej ciszy, p!7-ery- ci tamte dni, :pierw6ze, trudne, dni wy.zwOilin. 
wam.ej od C'La&U do czaru bU'!'71Hrwymi salwami, Dzieli naos od nich szmart c1J11:su i stma.t pracy. 
llllllłllłllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllłlllllllłlllłlllllllllllllllllłlfllllllllllllllllllllllllłllll!llllłlllllllfllllllllllłllłllllllllllll 

ZblanleUJ Bieńhowshl 

WAR.SZA W A 
Budowana z pamięcl, krwi · i ran §miertelnych 
stałaś się znowu ciałem, słowem i we.stchnie· 

niem. 
Dziś udilorzenie serca, choćby nawet ce>ne, 
nie wzruszy mnie tak bardzo jak Twoje ka­

mienlP. 

Imię Twoje odmawiam, jedyną modlitwę 
za rozstrzelanych, zmarłych i za niepodległych. 

O każdą Twoją klęskę będ~ tóczył bitwę. 
byś była ze zwyctęatwa, natchnienia i cegły. 

Bo Zi emia Twoja nJe jest z ziemi ale z nieba. 
żywiła często głodem lecz częścief pragnieniem. 
Ułamek Twego muru jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z Wisły największym wzru· 

szeniem. 
17 stycznia 1945 r. 

Akacje Warszawy· 
Kiedy ak.acje Warszawy wspominam, I tylko auto, kiedy plac przecina, 
Nara'.t przed wzrokiem mym wstaje, pamiętam,\ Na mgl'bienie wyrwy śród murów oświeca 
Ten letni dzień i to miasto w ruinach 1 znów, jak ,przedtem, po pustych ulicach 
Milczeniem buntowniczym ogarnięte. Z sobą rozmawia echowa godzina. . 

Ulica otworzyła drzw.I na rozcież 
I wszystkie okna patrzą ml wprost w oczy, 
Przez balustrady że/OiZne na moście 
Drżenie wybuchów po dziś dzień się toczy. 

W tych dniach już osiedlić się zdążyły 
Na granitowych kolumnad wzniesieniach 
Jakieś potworne ptaki, które żyły 
W odległych i wymarłych pokoleniach. 

Czyż moja wina, że przez Jata cztery 
Mój wiersz jednemu obrazowi służy: 
Okna bez szyb i schody bez bariery, 
Piętrzące się ponad ulicą gruzy. 

Gdziebym nie poszedł, idzie za mną blisklJ 
W chwilowej ciszy, pośród prac spokojnych 
Owa &łodkawa, zła woń popieliska -
Tak nieodłączna od pierwszych dni wojny. 

Posągi z swoich ni&z wychodzą nocą. 
Falą wybuchów oderwana z dachów, 
Jak zardzewiałym zębem zgrzyta blacha, 
Po pustych rynnach kiople dżdżu grzechocą. 

1 

Powróćmy do akacyj„. W kh kwitnieniu 
Zmartwychpow8tafe tego miasta sprawa. 
W czerwcowy dzień w Ich zawsze żywym 

cieniu 
Schronienie sobie znajduje Warszawa. 

Po to jedynie chyba ocalały, 
By świadczy~. ie nie wszystko .fest 
Ze odbudowy pył ślady obstrzału 
Przesłoni jak listowie Ich korony. 

spalone, 

Przefrzysta, jasna noc nad nimi staje, 
A one same podobne do cieni. 
Na rumowisku ze szkła i kamieni 
Kwitnienie ich· niezwykłym się wydaje. 

Pod wiatru tchnieniem cienkie pnie dygoc ą. 
Choć słabe ,chociaż kora ich chropawa, 
Lecz tu, pomiędzy ruinami, nocą 
Od drzew tych znów -zactyńa slę Warsza wa. 

Pr.rełożyl Seweryn Poll.lk. ____ tm _________________________________ oC'lllllllil __________ nll!IMC~·l'i>•-"'""""'~~ 

Igor &lhlr11chl 

Z ·n6tatriika speakera 
ga z Ceintra.Ji i głęboko wciągając pow.ietrz.e 
w milczellliu położył na sto1le ka,rtkę . Po ohwili 
płylllęła już w świa•t melodia Mazruka Dą,brow· 
€kiego. Cisza głęboka jak ,....ac i ~ieu.p~mnia­
ne słowa: „HaJło, ha:Llo! Tui~l:;:.k1e Ra:ho Lu-

obuma.rłe widziałem miasto -
białe mury w dziesięciu tysiącach przestrzelin 
poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę 'l\idzialem pod murami bez 
wnęłrz3, 

przez rozbite czołgi nlemleckie 
szła. objęta słodyczą wiosennego powietrza. 
była snem, a ja byłem dzieckiem.„ 
1 wolałem, że mury się nagle zapadną, 

wołając wyciągnąłem ręce 
pod rozbitych bram lukiem, pod zwycięską 

arkadą, 

gd?:le spokojnie bilo jej serce. 
O. jak dobrxe jest widzieć w białym mieście 

umarłem 

l'mP.ntarze rdzawego żelastwa! 
Jll żelazo popsute z twardej ziemi 
była na nim krew mego miasta. 

194'1 

NIKE 

wydarłem. 

~ierze mas:i.eru)ą przez most pontonowy, 
spodem płynie żółtawa, najprawdziwsza Wisła. 
Za mostem na przyczółku stoJit pierwsze 

groby 
bch, co przesllll znad Old. ubotuchna z\emia 
otuliła ich płacb•ą piachu I milczenia, 
pocl11kiem o nich gada w noc artylerzysta. 

R:r.eki płyną. za nami, przepływają dzieje, 
myśmy w rzekach dalekich poili nadzieję, 
nieclerpllwleśmy pchali w wiosenne roztopy 
koła dział, w obcej glinle odciskali stopy -
każda rzeka za nami w pamięci pięknieje. 

W ziemiance koło świecy mój automat 
drzemie 

I cleń mój czuwający chciałby wrócić we 
mnie. 

Nie powracaj przed najściem różowej 
jutrzenki, 

śpij słodko na mej pryczy, posążku bezręki. 
koc żołnierski rzuciłem na twą pierś kobiecą, 
na. twe skrzydła zwinięte, które jutro wzlec~ 

Wrzesień 1944, front 

SJIERPIEN 
Z uśpionego przedmieścia wyjeżdżałem na 

wieś, 
pogrążony w tunelu, wieczorze i:lębokim. · 
O świcie, wypłowiały na wilgotnej trawie. 
autobus kulał i trząsł się jak przed rokiem . 

Po tej ścieżce przed rokiem trząsłem ~lę na 
słomie; 

jeszcze źdźbła jej we włosach dziś ze sobą 
wiozę. 

Las pachniał żywicą, przechodził koło mnll'. 
Był dzień. Był popas. Całowałem brzozę. 

Widziałem kozę mleczną I widzę ją dzlsiaJ, 
nieruchomą i płaską jak wieś w wyobraźni. 
Widzę basztę. Wieś z baszty wygląda jak 

półmisek 
pełen kopru, śmietany oraz jabłek kwaśnych. 

Łódź, w której płynąłem, powraca na ja.wie; 
rybami wzbiera fala, mądrością rybaków. 
Jest godzina gościnna i niezmienna prawie, 
gdy na kopcu włochatym odpływam okrakiem 
po tropie obnażonym w pamięci, czy w trawle? 

Nowy numer „Kuźnicy" W tym czasie LTublin iprz>eżywał dal nieza· szczytnej roli, jaką prz;yniesie odczytaJ!l!ie ko· b!i!ll. Podajemy komunikat nadz'Wyczajny. Jak 
pomn.iane. Miasto, wmiesioine do go«ino~ci munikatu o zdobyciu samej Warr.zawy. Us.ta- donosi Główna Kwaitera Wojs·k Polskich, 
pIOWizo.ryanej stolicy wolin.ej już części klfa- liU6my wreszcie, że rola ta l,J•'-Y·!'dante kobie· w dniu dxi.o&iejszym z06iliala ułobyta stolica 
ju, jaik gościnny dom przyjmowało w swoje cie i mężczyźnie. Tą szczęśHwą mia:ła być Po1sik.i, WaTSzawa. Nieprzyjacie·l poo.iósł du- Najbliższy, 3-ci numer „Kuźnicy" przynosi 
piogi ooraz nO'W18 fa,l·e wy71Woleńc:re1 amiii. jedyna w naszym g•ron.ie waI1Szawianka, 7AŚ że st>raly". Tu nas.t(\pił.a długa li6ta jednos.tek następujące pozycje : artykuł Włodzimierza So 

Jakie trudno w tych &łowach ulllilknąc parto• S<trtnę męską w tym wy:padku miałem reipre· wyiróżruiooycll w boju t WTeOz.cie tak batd7!o karskiego P· t. „O właściwą pozycję pisar;rn' ', 
•u, k<tóryni biiły w 111ie•bo a.r.tyleryjslde ..-a.lwy zerlWfać ja. Pamiętam, jak cl!łużs:zy czas błą- zna•M zakończen~e: „Smierć niemieckim na- c. d. notatek z podróży Seweryna Pollaka P· t. 
na cze.ść zdobyw·anych mias-tl Patoosem tętn : ł dząc po ilmrytiarzach układa•łem solb1e w myś· 1·eźdźcoml W:ie-czna chwała bohaterom pole9· „Teatry i ludzie '' artykuł Roger Vailland P· t. 

„Koniec awanga„dy" w przekładzie Marii Ze-bruk głównej ulicy Lublica. pr:>'.ez którą sunę- ladl do.mniemcmy teoks·t hi~toryC?lllej wi·eśd. łym w o•bronie O.i'czyz.nyl" Kiedy po tych sfo· nowicz, c d. artykułu Georga Lukacza p. t. ły ciężkie czołgi „T 34• , wloikąc za F-Obą zły Tymcz&sem l<>s uderzył w serce Po116'k1 waoh drżącą .ręką uruohomi'łem adapter z n.a- „Powieść jako mieszczańska epopea'' w prze-
POi'lll!ruik - groźbę dlla us·tępujące90 w.roga. skasznym ciosem. Poszarpane pociskami drz.e· stęp.ną płytą, pn:YJPomnLa.łem 6obie o tych na kładzie Jana Kotta, wiersz bez tytułu Alek· 
Paito•s brzmiał również i w mo~.m głoos.ie, kiedy wa zgubiły już dawno liście, wia·tr gwiwał dole pod gto.śnilkiem. Byłt'!'IQ. przekonany, że sandra Wat ta. artykuł Seweryna Pollaka „N o­
jako spea!ke.r pierwszej, polskiej rozgłośni cry· szyderczo w porwanych prz,ewo.dach, <prZyn.o- na ulicy panuje wielkyradość. że ludzie po- we spojrzenia na Puszkina i Leimontow a", 
~óiiłem twarde słowa wojeiliilych komunika· sząc groźbę daleikiej pożogi, której nie Z'ga- rywają się w objęcia, że pod niebo dzwonią część druga nowego tomu prozy Kazimierza 
tów. sił nawet całun wczesnego śDJiegu . niekończące osię wiwaity. Przetarłem szybę. Brandysa p. t. „Samson" (III), dokończenie 

Z wyiso.kości trzeciego piętra, na którym Wraz z ludźmi Wi~ly do.ta;rły już do nas Tłum w dole sta~ 111.ieruohomo i b&głoś.nie. prozy Jacka Bocheńskiego p. t . „Ogród'', fe· 
mieściło się ma.leńkii·e studio, widać ·było fra.g· strzępy okrul}nej praiwdy. GłowY,. mężczyz;n obnażone, :a w '~ch koibiet łieton gospodarczy Kajetana Kotowicza p. t. 
ment ulicy i tłum ludzi zg.remadzonych wo1kół ~iąął grudzień pełny ocz,ekJiwania, a z okien Izy. I naigle zrooulllli.ałem; że takie łzy remy· „Trąba Archanioła i sandacz, rećenzję Adolfa 
głośm.i!ka, który już chyba nigdy nie maij.dzie s•tudia na~e<t w śni-OOI!ej zadymce w.idać było kają w sobie na.!lpoitę7mdejszy wyr.a.rz ludzik.iego Sowińskiego z „Utworów poetyckich" Lucja· 
wdzięczniejszych i bardziej cierpliwych 6lucha z.zięb<nięty tłum· ·\udzi tuż pod ra.d<iowym głoś- szc.zęśoia, silniejszy od ł.riumfa•l:nych R ·nona.d na Szenwalda p. t. „Poezja Lucjana'', Szen• 
czy. Od wczesnych godzin rannych aż do nikiem. Czeka!l.;. Teraz wiedziałem napewno, airtyłerii, od słów z.aba1'Wionych naj~k:Stzym walda, recenzję p. t. „Rzecz o wolności" Julif 
osta•tnich dźwięków Hymnu pełnili oni codzien- że wi ększo~ć z nkh po drttgie•j 61t•ro'lbie Wisły ip<ait-Ose«n. Stali ciągil.e w Sk.111pie1n.m, a po!llad sza żuławskiego z dramatu St. R Dobrowo)· 
ną wartę w oczekiwa'Iliiu na nowe wieści, któ- zos tawiła najbl·ii szv ch. Ci ężko wlokły się nho;ruchomym, zabz<epłym tło>.imem jak n;i.ewi· skiego „Spartakus'' , artykuł StefJna ŻółkieYr 
rych i<'otnie było dużo . Przyiszła wi.adomość \ pierwsze dni styc:mia. · I dzia.hly, postrrzępiony kulami, aile n.tie zbruka· sk iego „Na.d klasykami", przegląd pr,aJy, k\ 
o 1.a · ~c i u Pragi. Czwó ~ka lube'1skich spea'ke· Nagle przyszła wi adomość . Przyszla - bo ny isztandair, płynę!;> """""2 qłośnik Die:śń woilnej 1 respondencię 1 noty. 
rów zajęła s ie żvwa dvskusia na tema1t za· źle D01wiPmi"'"'""- J=I< IŁ~ --Ml „ ,..;.a ko.U.. iiruż Wa.rsa:awy, ---
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Prusy przeniesione nad Ren 
IJ 11 

r~ 
~j 

(Od s p ec:jalneqo hore§pondent~~ 0 GIO!iU Robotniczeąo"J 
BERLIN, w styczniu. l dziiej, siko.ro zoS'taną ian udo61tępnione mhliardy . ~J.:ino ro=aw:i-ać i współprac01Wać z ludźmi, 

Przyig0itowaJilia ·trwały dlugo, gdyż p.rzes.zło I z 1Pana -mar.sha llowej .smka.tuły. J którzy 111a c.zofo siwego !Pl"Ogramu po&ta.wili :nie 
rok. Już z chwilą po'Cl,'fli6alll;a ukła<l.u o wsp61- „R.e:publika" fra!ll.lduroka. Jesv.::ze jedne ł ~yde wewnętrzą odbudowę \Swego baj.u, ile 
nocie gospodarczej między strefamj amerykań- \ Ni~mcy, kotóry<:ih utw0Tzen1e może wyw<J łać :nową , rnwjzjoru°'styczną ofensywę p0Utyc2mq 
ską i angielską w N i·fflII<..-och. stało si ę jasne , n ' eje dną Z!Dlianę w s~rukitu:ne powoje<ll!I1ej ł prwciwk o Wschodowi. Znamy te hada nie od 
że układ taki , s ~"'110•wią.cy ipi~Twszy, poważ.ny , Eu.ropy , może , ro g<J,rs<,a, 1.ahamoiwać je.j poko- ł dziś i d1a<tego musimy ośw.iadoyć: Niemcy 
wyJom w pw\.„nowi~nbacli poczdams.~cich , mo- ! j ow q s tr.u k turę. ł Zachodni e dla Polski - to tyle, co Prusy pr.ze­
że .~'lro:wad1;:!~ ;tyl~o ?<> roz'łamu J. d_o stwo- 1 Dla .. Polski 111o~a, n.i.em ieoka „republik-0 biz,oń-1 niesione nad Ren. 
;me;ru.a osobne), niem1ecko-:wchodme1 „repu- ; ska , me będzi·e, zdaie s i ę, partnerem, z k'tó-
b1Jki"'. ! rym mo:ilna będzie o.si ągnąć porozmnie.'li e, jako LEOPOLD MARSCHAK. 

hem~~:a:~~u sl~~t:!e ~:~~;e:~ni!o~~ j ~ ~ i '°1\ , ·- - ., - -~··-·- ~-0L0 zena·a pr:zew~dywań, 'Wj>rawdzie :nie 'szczędzono Jak i' vJj-~ua ~ u odzi 
inajbaTd:ziej gorącyoh zaipewlli.eń, że mocar- a. 

stwa zachodnie, na .ró-wm ze Zwi ąz.l:lem Ra-, Uroc1ystośc! , związane z obchodem 3-ej 
dzi-eckim }>rag.ną zjednocr•!mi<1, a n;e rozdairda rocznicy v...-yzw&ienia Łodzi , rozpoczvnają się 
ziem ai.icmiec.1<.ich (i Europy), a:e oba minęło . w dniu dzisiejszym UC2Czeniem pamięci p-0leg 
miesi~ dwamaście i ipań&two zar-ltodnio-nie- j łych w walkach wyzwolańczych i pomordowa 
miook.ie, a ściślej powiedzi•a'>vszy fraillkifurdkiie, nych przez okupanta mies :r.Irnńców m. Łodzi. 
&tało się ni.emal fokiem dokonanym. O godzinie 11 -ej ra:no na terenie byłego 

Dziś w godzinach przedpołudniowych w 
Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych w parku 
im. Sienkiewicza nastąpi otwarcie Wystawy 
Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 
go szcza. 

O godzinie 17,45 na placu Barlickiego zbio 
rą się delega-::je stronnictw politycnzych i or­
ganizacji społecznych w celu wzięcia udziału 
w żałobnym pochodzie z pochodniami. 

W Związkach ............................... „„ 

Zawodowych 
„ ............................... „ 

Na zebraniu Rad Zakładowych, Delegatów 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Budowl. Ceram. i Pokr. Zaw., które odbyło si~ 
w dniu 13 stycznia 1948 roku w Centralne) 
Swietlicy przy ul. Nawrot 23, zebrani ~e~o­
głośnie uchwalili rezolucj,ę, postanawiaJą:ą 
wprowadzić w życie uchwały KCZ:Z w sprawie 
współzawodnictwa pracy, gdyż to jest jedyna 
droga do zy.;iągnięcia dobrobytu świata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Krai,u. 

W rezolucji tej czytamy dalej: Wyrok Są­
du Wojskowego w stosunku do sabotażystów 
Dolewskiego i S-ki uważamy za spraw:iedliwy. 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla wszystkich 
spekulantów, którzy chcieli rCYZkradać nasz 
dochód społeczny. 

Równocześnie jednomyślnie powzięto rezo• 
lucję wyrażającą potępienie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Franco w 
Hiszpanii na bohaterach Demokracji, jak 
Augustynie Zoroe i Lukasie Numes. 

Dalej rezolucja potępia zbrodniczą polityk• 
reakcyjnych socj,ałistów Atlee, Bevina, Bluma, 
Ramadiera oraz agentów z Ameryka1'1s;tiej 
Feder·acji Pracy. 

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha· 
terską armię gre-::ką„ cały naród i jej wodza, 
i zobowiązuj,e się dopomóc materialnie przez 
przeprowadzenie zbiórki w zakładach pracy 
na rzecz walczącej Armii Greckiej. 

W Berlinie, mieście c.meros•troame i admini- więzi eni a na Radogosiczu odprawiona zosta­
straieji i C?Jteromocaratwowej ipo!Hyki, wyda- n ie i.alobna msza polowt,. Udział w niej wez· 
.rzenia dllli ostatnich nie były dla n 1kog<J rue-J' mą, podobnie Jak ,-., latach ubiegły ch , prócz 
spodziilfillk:ą . Cały ro<k 1947, a -zwłaszcza drn- ludności Łodzi i okolic - przedstawiciele 
ga jego poaowa wyrpemio.ne były ocze.kiwa- Wojska Polskiego, Partii Polityc:my~h, orga: 
n.iem i pnewi<lyiwainiami: oczekiwano więc l nzacji zaw odo,vy ch i społecznych Związku 
nadejścia konferencji lo.ndyńsiki.ej, a TÓwn<J- Byłych Więźniów Poli tycznych, Organizacj i 
cz-eśnie prasa, iir1spiro'>vana p.rz.ez Ang losasów, I Mtodz i eżowy~h. Około godziny 11-ej min. 30 
'Pnewidywała jej nieipow<Jdz.enie: ocze kiwano , złożone zostaną wieńce na gwbach pomordo 
powzięci.a jaikichś decyzji w .sprawie Niem.i·ec, I wanych ~ra~ wygł9szone będą okolicznościo 

Uroczystości dnia 19 stycznia br. rozpoczną 
się o godzinie 10-ej uroczystym nabożeń-
stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną ODCZYT J. WYSZOMIRSKIEGO 
wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza oraz '\V poniedzialek, dnia 19 sty;::-mia bm. w 
w parku im. Poniatowskieo u stóp pomnika l Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wydział 
pol egłych żołnierzy Armii Radzieckiej. Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 

W godzinach wieczorny ch dnia 19 bm, od- odczyt Jerzego Wyszomirskiego p.t. „Francja 
będzie się uroc_zyste posiedze~ie Miejs.~iej ~w oczach Polaka". Początek o godzinie 19-ej. 
Rady Narodowe), w Teatrze Wo]ska Polskiego Wstęp bezpłatny. a Zil.Jrezem ta sama :piiasa dawała czytelniikom • we przemowiema. 

do zro~ie·nlia., ż.e w „orstaitecznośd", jeżeli,-------~-----------------------------~-----------------------.................. ___________ _ 

iko.n:fer€1Dc-ja lo.ooyńslk~ me P;~y!!li·esie rozwią- Na czolor.1Jąna 11nie ;~cu 

~~~~;; ;:~;; :;;.::;;~: Czy PZPB r 3 prześcigną inne zakłady bawełniane ? 
mienia i zjednoczenia, podejmo:wane pme-z roz­
S'ądniejszyoh, bairdziej opalllowanych i oreaJ.­
nych p.o.liityków !Iliemie<lkich; prnklamowa1na 
-prz.ez; Amery!kan w 'tym czasie „a.keja ant)'1ko· 
muniistyiczna'" rw radio, w pra,sie i na salach od: 
czytowyioh &tała się dos>koinałą przygrywką do 
, .ipaństwo!Wo - ~wórczych'" 1pla1Dów. Liczono 
rprzy tym i n.a Framcję; tu jednak nadzieje An­
glosasów nie &pełniły się. Ni-e spehniły się 
tymczasem, c-o było, jedyną zres?Jtą . jak się 
zdaje, ni-eapodzia!Jlk ą dla fundatorów kadlubo­
we·go państewka. 

Ła1wo sobie wyobretz.ić, jak dalece całe to 
polityczne kunktatorstwo, podane zre<S'ZJtą 
w formie dość wrzas.kliwej , wpłymętp n<t nie­
mi.eckie umysły, jaik bardzo zniechęciło j<.."<i­
nyoh do ipracy p.o'lw·jowej, a innych zachęciło 
do łowienia ryb w mętnej wodzie: najibardzie.j 
niedorzeczne i faintasityczne pogfosiki, faJa sipe­
kulacji waluito•wej i dro±yz1ny, go·dząca w ludzi 
najbiedniejszych, zniechęcenie i niepewność 
ju,tra, a nawet panika w sercach bardziej 
tchórzliwych - o.to :pi-erw6ze efekty bizon-e­
zyjnych spotkań i ipierws-zy odzew 111.a wieść 
o wynikach konferencji we Frankfurcie. 

Oficjalnie, jak wiadomo, .nie pa.dły wyrd;J.}' 
ani ,,parlamenrt:„, ani „rząd„ . Ale skoro uprzy­
tomnimy so,bie, i-e zgodnie z planem aJ!J.glo­
annery6',ańskim Rada Gosp<Jdarcza ma się skła· 
da·ć z 102 delegwtów, wyibieranych prze.z ipar­
lamooty p.rowil!lcjona1ne, że na c?Jele Rady 
Wykonawczej ma &tanąć ,,ina.czelny dyrekitor„ 
z pra:wem miainowan.ia sześciu reso.iitowyc!h 
mimJstrów, przej)'rnsr.zaim! dyrektorów, jeżeli 
-zwrócimy uwagę na prz.ewidiiane utworzenie 
instytocji takich, jak sąd nacze•Lny, i Ba·ruk 
EmiJSyjny, to obraz przyszłej „republiki"' ma 
się niejako przed oczami. 

Wprawdzie optymi.śc.i twierdzą, że plan nie 
p·rze1Widuje utwo•rr.z e.nia re59rtu s.praw z.agra­
ni=ych, bez k<tórego, jak wiadomo, żaden 
szanujący się :rząd nie poważy się wystąpi ć 
wobec świata, ale optymiści ci zdają się zaJpo­
minać o tym, że pa11stwo zachodn io-niemiec­
k.ie, o He ;po.wstanie nie ty1ko fa.k ty=le, aJe 
i foiimalnie , będzi·e k ieroiwane z dadeika: przez 

Oto leży przede mn ą lista nagrodzonych i I Czy przypadkiem dyrekcja lub Rada Zakłado-1 w przemyśie bawebtianym. Na nowo rozbły­
od-znaczonych w pierwszym etap ie współza- wa nie była w tym wypadku przysłowiowym sła dawna gwiazda zakładów „Geyera"' do któ 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano „dobrym wujaszikiem'" li nie roz"5ypy·wała 1Ztbyt rych przyłączono zilłady d. „Szteiuerla'" i. 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i hojnie nagród? „Bahad-Dancygiera" Dla niewiernych "Toma­
tyluż odznaczonych dyplomem. 102 przodown1 Nie, nic podobnego - wszystkie władze 1 szów, mających jes:z:cze w pamię:i trudnośd 
ków z okresu jednego miesiąca - liczba to autmytety przemysłu włókienniczego zgodnie PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 i stosunkowo 
wcale pokaźna . Mimowoli dzienn ikarz chwyta potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął niedawne trudności „pokomasacyjne'", przyto­
za sł uchawkę telf"fonu - czy to nie omyłka'{ się w II półroczu 47 roku na czołowe miejsce czymy kilka cyfr z wykonania planu przez te 

zakłady za miesiąc grudzień, a więc: tkalnie 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
przędzaJ.ni<t średnioprzędna iprzeszło w 100 
procentach, odpadkowa w 136 proc„ 11. wy­
kończalnia w 130 proc. z górą. 

Za 06iągnięcia.mi !hlościowym:i n ie poo:ost.ała 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostatnich 
kilku miesię::y PZPB oddaj,ą stale dziewięć­
dziesiąt kilka procent pierwszego gatunku. 
z·wydęstwo grudhiowe uważają załoga i dy­
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobrą zapo­
wiedź rozpoczynającego się 1948 r. i z całą 
pewnością siebie dążą do zrealizowania am­
bitnych swych planów bezapelacyjnego zdo- · 
bycia tytułu fabryki.przodownika. Prze'.:ież 
bez przodującej załogi nie ma przodującej fa­
bryki. 

H. Wiśniewska 
Grupa <Jdznaczonych przodowników pracy 

PZPB Nr 3. od strony lewej: Frandszka Czaja 
- prządka na 4 krosnach - I nagroda, No· 
wacka Zofia, przewijaczka - III nagroda, Sku· 
pińska Janina, wrze-::ioniarka - I nagroda, 
Łysak Wiktoria, prządka - II nagroda, Rab­
czyńska Helena, prządka - I nagroda, Leszka 
Stanisława, przewijaczka - I nagroda, Cha­
belski Józef, śrubownik - I nagroda, Wolski 
Feliks, śrubownik - II nagroda, Kierzek Bro­
nisław a, pionierka przejścia na trzy strony, 
Stefańska Aleksandra, tkaczka, - II nagroda, 
Lipińska Stanisława, tkaczka - III nagroda, 
Kowerska Zofia, tkaczka - II ngroda, Slusa­
rek Helena, tkaczka - II nagroda, Okroj We­
ronika, tkaczka - ITI nagroda, Ignasiak JózeI 
śrubownik - III nagroda, Ziomek Konstancja, 
tkaczka - II nagroda, Swie.-::h Marian, śru­
bownik - III nagroda, Szewczyk Józefa, tkacz· 
k a - I nagroda, Jonas Rozalia, prządka - Il 
nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik - I 
nagroda, Szulc Maria, prządka - III nagroda, 
Tosik Marian, majster tkacki ~ I nagroda. · Waszyngton .i (w mni.ej-sr.zym &topniu) przez 

Londyn. N ie będzie to trndno w wieku, który 

pozwada lila sterowanfo samolotami przez o t t • d • H • t 
Oce.an i w ~tórym n~ lJ"siące kHometrów moż- . s a n e Di . 1 . 
na wyzwalac dobrą 1 złą energię. · 

Niedaleka przyszło~ć pokaże, jaki to ro· 
dz;aj energii został za poci.śni~i-em guzika 
przez oceam wyzwofony we Frankfurcie nad 
Menem. Znając ze .sły&i-einia (a ;również i oso­
biście!) nazwy takie, jak Krupp, jale IG Far­
benind ws trie, jak wiele inny-eh skon ce11tro-wa­
nych · na zachodzi·e (właśnie na z.achorlzie !) 
niemie<Jkich, n ie rozbitych do s z „-zę tu 
koucemów, nie możemy, nieste•ty, u ':i. a ć 
zma.sowa.nej energii bizo,ne'Zyjnej za ., :i dlo 
w.szeilkich cnót i dóbr, łagodzących biedy po-

era 
„W ża-dnym wyrpadku - nie ! Ofi-::era, "1ó­

ry ma bezczelność nie wykonywać natych­
miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chcę 
i nie mogę wykorzystywać, Nie życzę sobie 

woj.e'll:nego świata. -

Ma.my dość ipowodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będziemy im ufać tym bar-

PODZIĘKOWANIE 

( d l · nawet słyszeć o nimi" · 
ciąg a SZJ:j) Rozmowa od.razu się urwała ... Już nigdy wit: 

~2. stycznia .194? r . . wskutek .ofensywy rosł'. j -, dostał ataku prawdziwej ru. rll. Oskarżył Boni- cej nie ws.pominano nawet nazw.iska B-onina. 
ski,eJ front m~~1eck~ nad Wisłą za~~ał się. na o to, że on rozmyślnie spowodował zwłokę Pułkownik raz na zaW\Sze został pogrzebany 
Wowczas własme Hitler wydał sw.oi znany w <losta.rczen.iu ro11:k azu j wtrącił go nat}och- w lochach Gestapo, z którego już nie wyszedł. 
r~zkaz, wystoso~_an y do ~omendantow w~zy~t mi_ast do Gestapo. Niefortunny pułkowni~ Wszeiki ślad po Boninie przepadł i co z nim 
kich ocalałych Jeszcze twierdz: „trzymac się zmkł raz na zawsze w tajnikach więzienia, się stało - nie wiadomo. 
do ostatka i przy w;.zelkich warunkach!'' k tóre się znajdowało w okolkach Lereckiego V 

Dworca. Należy zaznaczyć, te wina Bonina FURIA HITLERA 
UTRATA WARSZAWY i tak nie została wyjaśniona... O ile Hitler, przywiązując ogromną wag~ 

Ro.i;kaz był zredagowany w fo rmie katego- W zwiąZ!ku z kandydaturą na stanowisko do partyjnych zalet czfowieik:a, zachował się 
rycznej, wyklucza1ąc.ej możliwość jaki':hkol- komendanta twierdzy Fran}(furt nad Odrą i w 'l?odobny .sposób .w spraw:ie ~onina, .to 
wiek odchyleń. VI/ myśl tego rozk azu Warsza wy~unięciem tej kandydatury ze strony Gu-. wśc1e~ła fur~a j~o ~stotme me m.1?-ła granlC;, 
wa miała się również bronić aż do ostatniego denana i Jodła, nazwisko Bonina jeszcze raz gdy sIE: dowie~1ał, ze klęskę pomosł .dowód· 
człowieka. Ui:atowało , sytuację 12-to godzinne padło w najbliższym otoczeniu Hitlera. Gdy -:a znany m?, _Jako fanatyczny zwolenmk naro 
opóźnienie, z jakim został otrzymany powyż- zaszła mowa o konie-:zności wy szukania nowe- dowego soc1ahzmu. T.rudno doprawdy wyobra· 
szy rozkaz przez komendanta Warszawy. W go komendanta, Jodl zwróCił się do Hitlera zić sobie wściekłość Hitlera gdy doniesiono 

Zarząd Powiatowego Koła Związku · Inwa- mieście podówczas znajdowało się 50 tys. żoł- i rzekł: · mu o upadku Wiednia. Wszak na czele wojsk, 
lidów Wojennych R.P. w Łodzi składa tą dro- nierzy, którymi dowodził generał SS. Dowód- „Fuhrerzel 0 tle chce Pan· istotnie mieć na które miały bronić tego miasta stal generał 
gą podziękowanie Raqzie Zakładowej Pa11.stwo 7a, nic j es~cze n~~ wiedząc o. rozkazie, nakazu stanowisku nowego komendanta, · zdolnego i S. S. ~tu furii był slras.zny. H.it}er kazał na 
wych Z~kładów Prz.~mysłu Bawe.łniane~o Jącym komecznosc obrony az do ostatka, wy- doskonałego oficera, to wśród naszych ofice- tychnuast zdegradować meszczęsl1wego Seppa 
(daiW'll. f.1ID~a „Horaik ) :za zorgamzo:van1,; cofał się z m~asta wraz z g~rniz.onem. Ws,1r11- rów znam takiego. Jest nim pułkownik Bonin"'.] Dietricha, publ.icznie zedrzeć z nieg~ w~zyst~ie 
przedstaw1_en1a J~se~koweg~ • na „.Chomce : tek tego g~ rr; 1zon warszawski nie został •0-1 Po tych słowach zapaiiowało krótkie milcze- odznaki partyJne t ordery. Kazał ~own1ez me­
urząd~onei dl~ dz1ec1 m walldow WOJe'1;lnych i j czony w m1es -:1e. nie. Hitler odrazu sposępniał. p0 tym zaś gwał zwlocznie zameldować o wykonaniu rozkazu.M 
dla sierot woi ennych w dn. 6 sty::zma rb. Na wiadomość o ulrade Warszaiwv wu .... , __ .._ - -l. (D. c. n.1 . 
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wolno nam zapominać o tym, 
ie 

Nie 
kaida sumiennie i uczciwie wykona· 

na przez nas 
dowę Kraju. 

praca przyśpiesza odbu· 

Jci I było przed 3-llla laly? 
. H~ slorycz_,.e dni w oczach łódzkiej robotnicy 
To~. Ireua Piwowarska, obema posłanka Wojska.. Radzieckie. N:e wszyscy temu wie- instyktownie czuły w nich opiakę i ochro- kowa ochotnicza, która zajmowała: i zs.bez­

na S~J11"!- Ustawodawczy, oraz przewodni~- rzyli, bowiem na toracb było widać pracu- nę, - pozbyły się lęku, jaki odczuwały na pieczała wszystkie gmachy po Niemcach. 
ia , wiągku .za~odowego, Prac?wnikóv j~cych Niemc?w. Bu_do.'Yali oni. zapory prze- widok hitlerowskich najeźdźców. Już 22 stycznia, a więc w 3 dni po wy-
rze~ysłu Dz1~wiars~o-P~11czoszmczego w c~wczołgowe l wią_z1elismy, ze. wy?ofując W poniedziałek rano, kiedy minęło pierw- zwoleniu napływ ludzi do Związków Zawo-
p~Jtnych d .. niach s~yc~mowych 45 roku ,się do centrum miasta, zaczynaJą się oko- sze oszołomienie, wszyscy ruszyli do swo- dowych przy ul. Wysokiej stał się tak \Viel­
~aJ <?Wała ~ię_ !la tereme Łodzi. Zwrócili· PyWaĆ. Tak było jeszcze o god~inie 9-tej ra- ich zakładów pracy, żeby zobaczyć, co oca- ki, że gmach był formalnie oblegany. Lu• 
smy się do llleJ, _pra~n~c dać obraz tych hi- no. ::Ho i zabezpieczyć fabryki maszyny, maga- dzie interersowali się, w jakim terminie b~-
kto~yczb1yc~, dm widzianych oczyma łódz- Siedziałam na dachu i patrzałam, jak zyny. Był to pierwszy odruch po wyzwole- dą uruchomione ich zakłady pracy, ~yc1e 

IeJ ro o~mcy. . Niemcy ostrzeliwują Górę Józefowską - n.i.u. Ja również udałam się do swojej fa- zaczynało iśc normalnym trybem. 
Tow. Piwowarska ćpoWiada: widocznie zajętą. przez na.szych. Niemcy eie- bryki. Wraz z tow. Pawlakiem i jeszcze je- Wspomnienie historycznych dni stycznia 
L ~zez cały czas okupacji przebywałam dzieli te:t w !?Z.Kole na Podmiejskiej. 'l'ak dną mlodij, dziewczyną, której nazwjska nie będzie dla Iilnie zawsze bardzo !iywe. Nieza­b 0 ·.Od 194~ roku pracowałam w fa· nadeszła godzma trzecia po południu. Wtem przypominam sobie, stworzyliśmy natych- pom.nia.ny na zawsze pozostanie dzień, w, 

ryce poncz<?ch F1e~lera. z hukiem wtoczył stę na ulicę pierwszy tank niast komitet fabryczny, który był odpo- którym ujrzałam po raz pierwszy zwycię­
_ Wyzwuleme ~odz1 nadeszło nagle, jako radziecki. Jeszcze gwizdały kule, słychać wiedzialny za całość fabryki. Zorganizowa- skich tołnierzy radzieckich, przynoszących 

:!'}-!tek błyska~ictmej ofensywy, rozpoczę- było bliską strzelaninę, a ludzie bez płasz- liśmy też zebranie robotników fabrycznych, memu miru:ltu wolność. Dzień ten odpędził 
, J przezeAn_nię ~e1:w?ną 12 stycznia. O I czy mimo zimna, nie patrząc na nic, wybie- którzy zgłosili się gromadnie i umożliwili ostatecznie krwawe widmo okupacji i roz­
~uk.cesach teJ Arn1;U s~iadczyło zaniepoko· gali z domów, krzycząc, a nierzadko i pła- szybkie uruchomienie fabryki. począł nowy, wspaniały okres bohaterskiej 
~~\ ok~~Y:"~ne J~wme przez Niemców w cząc z radości i entuzjazmu. Dzieci polskie Tak zresztą było i w innych fabrykach.· i ofiarnej pracy nad odbudową. 

. i,kpozmeJ pamka, wreszcie masowa garnęły się do żołnierzy radzieckich jakby Równocześnie tworzyła się milicja porząd- Podala do druku M. Z. 
ucrecz a. --------------... --.-......... ._ ... _.•-.. .... .;......._~._,..._ ________ ...;.~._,;_ __ ....; ... .;.. __ -.,~ .... .-------------------------------· 

Dnia .15 stycznia pod pozorem przepro- w· „ 
W!!-dzama rem?ntu W elektrowni zatrzymali Jt a s n y m i 
Niemcy łó~kie fabryki. Mimo braku kon- s i am.i 
kretny~h; 'Yiado~ośc1 czuliśmy wszyscy, ze 
front JUZ _Jest. bhs_k~„ a z nim wyzwolenie. 
Nar8:zie me w1edziehsmy, ze wyszło zarzą-
4z~·r_ue o unieru~homieniu fabryk i przy­
szlismy normalme do pracy. Na ulicach i 
ni;i. pl~cach łódzkich widzieliśmy gromady 
N1em<:ow 51Pędzamy<:h p,rzez SS jak bydło 
do obroll:Y miasta. Marnie wyglądali ci 
e&ł?nkow1e V9lksturr.nu. Przy każdym ptte­
locie .samolotow, przy każdym hałasie 2 nie­
pokoJem rozglą.dali się za schronami. 

San1e zrobln1q 

SklepY. niemiecki~, wydające pt"qdziały 
ływnósc1owe w pomedziałek i wtorek były 
kompletnie oblężone przez zatr~ożone 
„Hau~frauen", k~ól'e czY,IliłY zakupy na 
~art~ n11; cały miesiąc z gory - widać było 
z.e me wierzyły one już w możliwość zrea: 
bzowania swoich kartek w końcu stycznia 
w „Litzmannstadt". 

. We wtorek 16 stycznia wieczorem nastą­
tnł nalot samolotów radzieckich. Nazajutrz 
Wyszłam rano, pełna ciekawości, co się też 
dzieje w mieście. Określić to można zwięźle: 
popłoch. Niemcy byli wprost nieprzytomni. 
Wędrowali po miescie z walizkami i tłomo· 
kami w~ wszystkich kierunkach. Katdy 
przelatuJący samolot żapędzał tłumy cywil­
nych i wojskowych Niemców do rowów i 
$cllronów p.rzeciwbtrukzyd1. - Roslo eerce 
Polakom, gdy patrzyli, jak nadszedł odwet 
aa tragiczne dni wrześniowe. · 

Obrona przeciwlotnicza niemiecka była 
słaba, ale lotnicy radzieccy, wiedząc, że w 
Ło_dzi jest wiele ludnOśći polskiej, nie wy­
korzystvwali swojej przewagi, starając się 
l'fi;~ej t~lko ;płoseyć i po\\<iększaó panikę 
wsrod Niemcow. 

Niemcy uciekali z miasta wozami, samo­
chodami, dorożkami - jak który z nich 
mógł - a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
i Po~aików d-0 ewaikuacji, aJe byli już na to 
za ~łabi, a bojąc się poważniejsri:ych zajść, 
nie stosowali przymmm. Tak więc Polacy 
mogli wszyscy pozostać w Łodzi. 

W noc:}', ze środy na czwartek nie mo­
głam spac - już było słychać wyraźnie huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyńczych strzałów artyleryjskich. Przy­
puszczalnie tej nocy w pobli.Zu Lodzi krąży­
ły już patrole radzieckich czołgów. 

W czwartek fala uciekających zv1olna ża­
częła się zmniejszać. Uciekały już resztki -
-przeważnie na piechotę. Widziało się wtedy, 
Jak Polacy wystawiają głowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wypatrują ra­
dzieckich samolotów i czołgów. 

W nocy :mów było słychać strzelaninę -
jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

Rano u nas na. Chojnach rozeszła się 'po­
głoska. że inne dzielnice ~ą, już zajęte przez 

Rady i wskazówki gospodarcze oraz v;zor- I 
ce praktycznych drobiazgów, ki:ór3 mog~ ! 
być wykonane własnymi silami prz;rdadz1 1 

slę każdej gospodyni. Załączone ry:mnlu · 

pr.zed~t.awiają drobne. ulepszenia, \vprowa­
dzonc w gospodat"$tw1e, oral'i techruk-i! wy­
honauia prac domowych i drobiazgó-.v gar-
derobianych. 

N a pienvszym rysunku znajdujetlly spo· _ 
sób racjonalnego rozmieszczenia. w kuchni ł maga komentarza. W tym miejscu. nalety 
tak nieporęcznego i zajmującego wiele jedynie przypomnieć naszym czyt~lmczk~m, 
miej5'C11 .:;ipr.tętu gospodarc;;kiego, jakim eą że puste, drewniane, nieuiyteczme stOJllCe 
kubły. Rysunek jest przejrzysty i nie wy- w piwnicy skrzynie wykor:tystane być mogą 

Praca kulturalno-oświatowa 
SOLK Łodzi 

Sprawa należyt~o obsłużenia tereno- pią wobec powołania do ~ycia przy Zaritą­
wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzie- dzie Ligi w Lodzi specjalnego koła preie­
le prac kulturafuo-oświatowyćh stanowi gentek. Członkinie tego koła wygłaszać bę· 
jedną z powaznych trosk łódzkiej organi- dą w kołach fabrycznych ąoLK odc:zyty i 
zacji Ligi Kobiet. Zarządy kół terenowych pogat\anki. Poza tym do ich obowiązków 
i fabrycznych nie zawsze są W stani~ spro• nal-ef;eć będzie Udzielanie pomocy l)'>:"ZCZC­
Stać tym obowiązkom, Urządzenie odczytu, gólnym placówkom terenowym ,L!gi . we 
pogadanki napotyka, jak wykazało na po· i wszystkich tych poczynaniach, ktory~h r~­
wazne trudności ~braku możliwości dyspo• alizacja napotyka na trudności. Nalezy się 
nowania zespołów wykwalifikowanych pre- spodziewac, że działalność k~ła prelei;:entek 
legentek. Istniejące dotychczas braki w pra- przyczyru się do rozwoju życia wewnę_rrtno­
cy oświatowo·kulturalnej Ligi Kobiet us.tą- organizacyjnego kół ligowy-eh w Lo.izt. 

Kobiety przygotowują się do zawodów włókienniczych 
W Wolnej Polsce ogromnej rozbudowie 

uległo szkolnictwo zawodowe, kształcące 
wykwalifikowane siły dla przemysłu włó­
kiehniczego. Znaczny odsetek zatrudnio­
nych w naszym przemyśle włókienniczym 
stanowią kol:iiety. Niemniej jednak1 choć zjawiskiem powszechnym jest widok Kobie­
ty przy warsztacie tkackim, wzy maszy­
nach przędzalniczych i w innych działach 
llrodukcii włó~ienniczej, to jednak mało 
.1est kobiet, ktore w tym przemyśle zajmo­
wałyby posterunki bardziej odpowiedzialne, 
l'\p. majstrów, kierowników itp. 

Ten stan ulegnie zmianie z momentem, 
rdy z istniejących szkół zawodowych wyj­
dą kadry kobiet. przygotowanych fachowo 
&O zawodow włókienniczych. W 19 gimna­
z.iach włókienniczych kształci się w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, wśród których 
blisko 22 procent stanowią. dziewczęta. ów 
st~unkowo niewielki tu odsetek kobiet na­
leży tłumaczyć faktem, ze szkoły te przygo­
towują. do dalszych studiów majstrów i 

techników, od ktorych wymagana jest' Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
sprawność i siła fizyczna, niezb_ędne przy go, uczy się przeszło 10 tysięcy infodzi_eży, 
obsłudze montażu i konserwacJI maszyn. z czego przeszło 50 procent stanowią dz1ew­
Og-ół kobiet przeważnie unika tawodów, częta. Ze szkół tych wyjdą wykwalifikowa­
wymagających nakładu większego wysiłku l ne pracownice dla rótnych działaw produk­
fa:ycznego. cji włókienniczej. Zawody te nie tyle wy­

Olbrzymią natomiast frekwencją dziew- magają siły fizycznej, ile zręczności i pew­
cząt cieszą się szkoły przemysłowe. W 96 nej subtelności ruchów, w czym kobiety 
szkołach tego typu, prowadzonych przez na ogół górują nad mężczyznami. 
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O punktach wczasowych 
Kuratorium Okitęgu Szkolnego - Łódż po-, 1. Nazwa instytucjt i adres. 2. Miejscowość 

daje _do wia~omości, wszyst~im :zainteteso:wa- gdzie ma być punkt <>rganir:owany z poda­
nym instytuc1om, ktore zam1ertajl\ organ1zO• . 
wać akcję wczasów letnich dla dzieci i mło· niem . dokła~ego adresu. 3 .. R~zaj punktui 
dzieży w r. 1948, by w terminie do końca sty koloma, oboz, półkolonia, dz1ecm1ec. 4. Czas 
cznia br. zgłosiły w Inspektoratach Szkolnych trwania punktu i liczba tu~usów. 5. Projekto 
projekt organizowanych punktów ---"-Qawvch wana liciba uczestników ogółem. 6. Piralimi-
według następującrch danyclv "larz budżetowr-. 

jako tworzywo do wykonania prostych, a 
pomysłowych mebli kuchennych. 

Drugi rysunek przedstawia sposób prawi­
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
uzywamy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
woskowych. Futra km.jemy· od strony we· 
wnętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szwy 
delikatnych skór futrzanych umocnione byc 
.Powinny listewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczr,zny futra, 
muślinem zapewnia j~go trwałosc. Zeszyte 
skórki futrzane po zmoczeniu, rozciągamy 
~a desce (futrem do wewnątrz) i po przy­
twierdzeniu drobnymi gwoździkami pozo­
stawiamy do wyschnięcia w miejscu chlod· 
nym i przewiewnym. -.w 

Nd następnym rysunku widzimy lisi~ 
kę z obrazkami wykonaną w dom.u. Dla uta~ 
lentowane~ Mamy jest tu pole do popisu. 

Cieple oauwie dla małego dziecka spQr;Gi· 

-
dzo!lle zostam.i~ z sukna lub filcu. Podesz.wa 
bucików rzrooiona jest t&turild olbcięga­

nej filcem. Dziurki w chólewce obrabiamy 
ręcznie, bądz też metalowe kuleczka ula- .., 
twiające przewlekanie sznurowadeł przy­
twierdza cholewkarz. 

Kobieta sądzią Sądu Najwyższego 
Jak się doiwiaduj-emy, po Ml! ipierwsizy 

w dziejoch sądown.iclJWla polskiiego, sędzlią Są· 
du Najwyi>szego roostaiła mfualnowana ką.biete. -
Zofia Gawrońska. - WasiilltóW&kia, które po_,. 
staje jeOO.~nlie ne. staoo'WiiKu Dyr'*tiora 
Oeparlamenitu Szlkolenie Za'WOdów Pr.awnl­
czych. 

W oaiłej Po~«e jelSit ooecm'e 10 lro'bie( 11!.>ll 
stanovri&k-ach w aądownictwie. 

I 
w „otoslis80801iiiczvM·· 1 
najpopufamielszym dzienniku w wojmdztiwe 
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rys, Kaiol BarainJeckl 

- Zmieniamy co tydzień książkę, żeby się 
wJenczowl na pomniku nie nudziło„, 
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Różne nasze dzienne . sprawy 
Zamieniał strNiek.„ 

Ulica Rooaevelto fest bocznicą Piotrkow· 
1k!ej. Gdy Jednak mówię jakiemuś lodz1ani­
nawi: - mieukam na Roosevelta - rozmów· 
ca mój nafwYrafoief n.le wte, o co chodzi. Pod· 
powiadom: - nie wie pan' Dawntej~za Pie· 
rackiego1 Ro.rmówca się rozpogadza: - Aha­
wykrzykuje - Ewangeltckal Czemuż pan od 
razu Joana ale powJedztałl ; 

.Mimo powyżuego przykładu, unaoczn!a/q· 
cego, te zmiany nazw ulJ.c, raczej nie ułatwia· 
ją orientacji, przemianowywanie ul!c trwa. O· 
to ogloinenie Zorządu m. Łodzi z dn. 12 bm. 
podaje do wiadomości, te ul. Zeromskiego zo­
etała i;mienlona na „Strążyską", ul. Deotymy 
na „WiAlkltq", ul. K.Jepury na ,,Studzienną", a 
ul. Kndppa na ,,Sarmacką". Oczywiście, do 
wiadomolcl to 1/ę przyjmie, ale " prośbą o wy 
faśnienle: 1} dlaczego „Strąfyska". a nie 
„Trzetrzewińska" lub „Krupczałowska"' Tak 
1amo ~aaadnlone. 11 przyfemnlefsze do wy­
mawiania. 2} dlaczego „Wiśl!cka", a nie „Her­
menegildy Kociubińskiej". która jako poetka 
narodowa nle ustępuje rangą Deotymie, 3) dla 
~ego ,,StudzlMna", a nie „Skanalizowana t 
"rzyląc.sona do Sieci Mlejsklef'' 4} dlaczego 
„Sarmacka", a nie wodo1ecznicza'11 Kneipp, 
proszę ojców miasta, doprawdy nic nle miał 
'lv11p6lnego z knafpam.I. O wiele bardziej koja­
rzy alę :r nimi HSarmacka" .•• 

'łl*,,. 

Przywileje J.VierlJ Gran 
Co pewien cias czytamy w prasie wzmian­

ki, że niejaka Wiero Gran, 'plewaczka, wy· 
śpiewała podobno gestapowcom w okresie o· 
kupacjl wiele tajemnic ruchu oporu I ie w 
związku z ly111 jej. sprawki znajdufq się 
dziś na wokandzie sqdu„. obywatelskiego. Do· 
wiadujemy się ponadto, że ów sąd obywatel· 
skl wzywa ową Gran co pewien czas na roz· 
prawę, a Gran robi gran-dę I w terminie roz· 
prawy wyjeżdża sobie na gościnne występy 
do rozmaitych miast polskich. W czasie tych 
występów, oczywiście, śpiewa, ale I gwiżdże. 
Gwiżdże na sąd obywatelski. Całkiem słusznie. 
Bo akoro ciąży na kimś podejrzenie aktywnej 
współpracy :r gestapo, to sprawa powinna być 
oddana sądowi powszechnemu, n nie , obywa­
telskiemu I aądzona nie wg. kodeksu Bozie· 
wicza, czy Innych kodeksów ,,salonowo-towa­
rzyskich", ale wg. przepisów karnych przewi­
dzianych dla wszystkich odstęoców od norodo· 
woścl polskiej. · 

t'} 1.1-'t;J. 

Gdzie gatunków sze.§ć.„ 
tam nie ma co TJalić 

Polski Monopol Tytoniowy produkuje bar· 
dzo dużo papierosów (ponad m/Jlard sztuk mle 
sięcznie w ostatnim kwartale roku 1947), przy 
czym bardzo właściwie określa poszczególne 
Ich gatunki. I tak (w porządku alfabetycz­
nym): 

1) „Baltyk'' (powodufe chorobę morską J 
jazdę do Rygi); 

2) „Hel" (przypomina, l:t słowo to pochodzi 
od duńskiego ,,hel", co znaczy „plekło")1 

3) „Nyssa'' (pozwala twierdzić, że przez 
:zaporę z dymu papierosów o tef nazwie nie 
przefdzle granicy żaden wróg); 

4) „Sfinks" (tafemnlca, zagadka. nie wia­
domo co: „Vtrglnfa", sfan„ czy asafetyda); 

5) „Triumf'" („Dziś twó/, tj. PMT triumf, a 
nasz, palaczy. zgon) ; 

6} „Zefir" (lekko muska nozdrza, pozasta­
wia fqc aromat palone; trawy}; 

'l) „Zryw" (krtań się „zrywa" do gwaltow· 
nego ka11zl11/. 

Dla :zacl10wanfa rzecz ywiste! gradacff ga· 
tunku papierosów - donoszą ostatnie komu· 
n/katy - Polski Monopol Tytoniowy iaczął 
wycofywać ze sprzedaży niektóre tch rodzafe, 
np. „Bałtyk" i „Zryw". To trochę za malo. Nie 
eztuka wycofywać. szfukn worow11dzić do 
tprzerlaży coś nowego, lep!lzego, n/1. dotad. 

LUDWIK JERZY ,KERN 

List otwarły do Redaktora 
Kochany Panie Redaktorze, 
Pan jest tak zwana bratnia dusza. 
Wiem, że gdy chce Pan, to Pan może 
Sprawy rozrabiać i pon1szać. 
I bieg Pan może sprawom nadać, 
(A przecież ważna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś o to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 

Wczoraj mówiła mi Eulalia ... 
(Eulalia, zna ją pan - hrabina ... 
No, ta: dwie nogi, rzęsy, talia, 
Co po dancingach się wypina„.) 
Mówiła mi ... (Aż krew się mrozi!) 
- A jadła przy tym tłusty stek -
że śniegu brak, bo się wywozi 
no·„. Rosji cały polski śnieg! 

Więc, Redaktorze, działać trzeba, 
Bo się Eulalii plotka szerzy ... 

rys. Adam · Bieńkowski 
- Panie Brudziński, coś się pan tak obwlą­

zaH Zęby pana boląl 
- Nie, jestem nieogolony. 
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NA HYGIENICZNEGO 

Rąk dziś do pracy trza jak najwięcej. 
Ten - od wszystkiego umywa ręce 
Choć wciąż omywa - dziwne, zaiste -
ręce ma facet ciągle nieczyste. 

CHOREMU 
Mówisz, żeś chory i wzdychasz: ach, 

J, jeśli śnieg nie spadnie z nieba, 
To jeszcze może ktoś uwierzyć. 
Dlatego, Panie Redaktorze, 
Rozrób to Pan i nadaj bieg. J a elementy masz jak gma~h.: • 
Niech ministerstwo dopomoże i piasek (w nerkach), kam1en(w wątrobie 
I niech nareszcie będzie śniBg!„. i wapno (w żyłach) i wodę (w głowie). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Stef an Stefański 

HJI:LJIONER. 
W r. 1945, gdy o Łódź z;o.wadzały tran- \go najlepszego mniemania - astronomicz-1 wiem, iż jest rozparcelowanym ~rysŁ?kratą, 

sporty jeńców alianckich, wyzwolonych z ną. zawarł ze mną s~wapliwie znaJomosć, mó· 
oflagów przez Armię Czerwoną, można by- _ Tylko tyle? _ skrzywił się ze współ· wiąc taje~niczo: „~usimy z~ sob~. trzymać: 
ło. n~ Piot~<>w&lci~j spotkać ro7l.'llllite na- czuciem ob. Pieścik. _ To jest zero. Sko- ~spóln:r,m. rozmrue .P~n, siłami . Drugi 
c.Je: ~ Anghków i Amerykanów 1 Fr~ncu- ro dzisiejsze dwadzieścia kawałków znaczy Jegomosc, będą~y lll;l,eJscow,, duszą „p?· 
zow i Włochów. Charaftcteryst~n e, ze, o mniej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- krzywdzonych 1 pomzonych , złap~ł mme 
ile rozmowa z An~likiem, Fra~cu.z~lll; i Wlo- tych, to znaczy, że pan.„ w przejściu, dodając ducha w takich · fo. 
chem zaczynała się od słów: Jakzesc1e prze· _ Mnie starcza wach : , 
ży.li (lub ja:lc żyjeci e?) , co słycha~1 it p. - • - Głowa do góry, młody człowieku. A' 
Yankes zawsze pytał w pierwszym rzędzie: Na to „starcza" - Pieścik znowu się by - do trzeciej wojny! · 
co pa.n r<>bi I iłe pan urabia? To: „a i.le pan skrzywił, tym razem - z ironią. Szeptów dyskretnych (z pokazywaniem 
zarabia?" - w lutym i marcu 1945 r. nie raz - To - powiedział - oczywiście, kwe· palcem) w rodzaju: 
mnie doprowadzało do t. zw. szewskiej pa- st1a przyzwyczajenia. Szanowny pan, widać - To ten, co mu majątek odebrali„. 
sji i sprawiło, że dotąd czuję idiosynkrazję od razu i przed wojną musiał cienko prząść. Albo: 
do t. zw. amerykańskich pytań. - Cienko? - wycedziłem z godnością- - Mój Boże, tacy ludzie są na dnie i 

Dwa lub trzy tygodnie temu siedziałem Bardzo grubo wtedy przędłem. cho~zą na śc~ętycn obca~ac1a - nie bę~ę 
wieczorem w kawiarni i pisałem felieton. -Co pan powie? - zdziwił się „bezro· wyl~czał. Stwierdzam krotko, !e po2ycJa 

. . . . botny". moJa w „lepszych sferach" nagle urosła. 
Opodal przy stohkti, móJ znaJomy ob. P1eś- Przedwczoraj poszedłem na zabawę 11-
cik rąbał z apetytem sznycel z jajeczkiem - A tak. Miliony się, panie, puszczało, rządzoną staraniem Dyrekcji Zarządu Or· 
(ob. Pieścik jest „bezrobotny", a ma moż- jak gdyby nigdy nic„. kiestry przy Wydziale Charytatywnym 
ność codziennie coś sobie przekąsić w gra- Zachowanie Pieścika uległo wyraźnej Duszpa~terstwa Min~sterstwa Ob;ony N~­
nicach dwóch trzech tysięcy 't.ł.). Kiedv r.rnianie. Nachylił się do mnie z szacunkiem rodo!v'eJ. ~ t~ull!u tanczących - ~~k to ~1ę 

. • . . . . ~ i rzekł konfidencjonalnie: mówi - swmg1em wyskoczył moJ przyJa· 
staranme oprózruł talerze, przysiadł się do - Fabryczka, prawda? ciel, Kazio. Schwycił mnie za rękę i oświad-
mnie, robiąc inteligentne spostrzeżenie: _ Nieprawda. ~adna fabrvczka. Nic się czył ze spokojem. uczonego filatelisty i za-

- Szanowny pan - pisze? nie robiło: ojciec dawał. wodowego sekundanta: 
- A tak - odpowiedziałem uprzejmie - Fiu, fiu. To redaktor, był, znaczy się, - Naturalnie, zidiociałeś. 

- PracuJ'ę, zamożny „ d mu" No t · ł d · · - Co ty? - powiadam - Bardzo sobie ' „ o . , o Jeszcze a meJ„. 
H h kn ł I p· ś wypraszam. . - ep, ep -:- cz ą po sznyc u ie · Było to dwa lub trzy tygodnie. temu. Re· - Zidiociałeś - twierdził ~ uporem Ka-

c1k .. - C1e~awe, ile tet szanowny pan ma z11ltaty rozmowy z ob. Pieścikiem nie dały zio - Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
z teJ pracy · . . długo na siebie czekać. Przyciwdząc do ka- ty miałeś miliony przed wojną? 

Zgrzytnąłem zębami (me moszę, u;>a- wiarni, stałem się t. zw. przedmiotem cie· -; Miałem. Słowo honoru że miałem 
facie, t. ~w.; a?1eryk.a1i~l~ich pytań:· a Ile kawych spojrzeń. Pewien facet, który na Od - ojca. ' · 
pan zarabia.) l wym1emłem cyfrę . wg. me· mnie nie zwracał dotąd uwagi, a o którym - Od ojca? Twojego ojca, który był u­

·1111111111m111111111JJ11111111111111111111111111111111111111111111111111o111111111111u1h111nt11m.m1u1111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 rzędnikiem? Kiedy to było? 

Dyklalor 

De Gaule do Schumana. 
- Jeden ruch i. otl.or.is:i?: z 

mierow!'lkiee-o! 

l 
I 

fotela pre· I 

Międ:iv Bizonami 

rhl'lnk You , mister T. 
RiH"' ~r.hnn . Herr S. 

- A w okresie dewaluacji. Jak dziś Pa­
miętam, rzekł do mnie mój tato: masz tu 
Stefciu, półtora miliona - - idź, kup pudeł­
ko zapałek ... 
1111m11n1n11111111'11111111111111111111111111111m11 1111111111111m111111111111m11111U11111m11 11111111111111111 11111111111 

KONCERT tYCZE~. 
Bardzo się ostatnio przyjęło s1cladanie 

życzeń na „falach eteru", bo to I ładnie (z 
muzyczką od siedmiu boleści) i także 
samo cal'!/ .,wiat slyszy i ~10dziwia. Wlaśnie 
w N owy Rok u,ylowiliśmy „z eterii'' na­
stępujące powinszowania okolicznościowe: 

Panu Marshallowi„ dedyku.ią ieqo anqiel­
scy przy.iaciele anqielskieqo walca: „T AKA 
JESTEM PRZY TOBIE MALUTKA". 

Pan Winston O. ded~1kuje swym przy.fa· 
ciolom piosenkę : ,,JAK TO NA WOJENCE 
ŁADNIE". 
Zarządowi Banku Amerykańskiego prze­

syła życzenia Do~Jego Roku grupJ pollty· 
!ców francuskich wraz z piosenką: DLA 
"'!EBIE ZROBI!j WSZYSTKO". 

Generalowi Franco ded11kufq, na Nowv 
Rok tango ,,IDZ - NIE WRAOrfJ!" 

„Wierni Toddani". 
Premier rządu ateńskiego przesyła swym 

·kolegom - ministr om życzenia wraz z pio· . 
senką: „ZA ROK, ZA DZIE'f!l ZA CHWILe 
MOŻE NIE BeDZIE NAS". 

Mr. Dulles dedykuje swym francuskim 
przvia.ciolom piosenkę: „PIENIĄDZ (Jl 
WSZYSTKO WYBACZY: znR.A.DE I 
KŁAMSTWO I GRZEOH". 
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Chleba, mięsa i mleka nie zabraknie Tydz;eń fnwalidów woiennych 
W związku ze zbt.iżaj,ącym się ogólne-kra­

jowym tygodniem Inwalidów Wojennych, kt6 
ry trwać będzie od 25 do 31 stycznia b. r. 
zebrał się w Łodzi Komitet Honorowy, w 5ldad 
którego weszli ob. ob. Prezydent Miasta -
Stawiński, Wojewoda Szymanek przewodniczą 
cy MRN Andrzejak, przewodniczący WRN So· 
cha·Domaga1ski, oraz dowódca garnizonu płk. 
Bielicki. 

Mamy pod dostatkiem zapasów żywności 
li' gwiad z dgr. Palczaliien1 

· Aby ;poinformować ni16Zyich Cz.vteliników I ny w tym okiresi.e jeSit z.U1pe1nie 111ormalrny, jak w Łodzi mamy mleka dwakroć więcej, niż 
o faiktycmym &tanie zaO!Paitrz:en1ia łódzkiego każdej "Limy. Rz.em jaS!Ila, pogłowie bydlęce w sty~zniu 19.47 r._. . . . 
iryinku w a.ritykuły :pi,er.ws.:z.ej po<trzeby, zW1róci· musi być oszczędzame ze ·względu na kataBtro· MOZ'lla s>tiw1er&1c z :nac1sJtiem, ze w 1~48 r. 

Program tygodnia pnewiduje: przemówie­
nia przez radio, akademie, pogadanki, zbiórki 
uliczne i sprzedaż nalepek. liśmy się do dy:rnkto1ra Fundusz.a Aprowiza· 1·aJl.ny brak ile.rów. . w mi~cacli ziJ_nowych i, wio~'lmych. me za-

cji w ł.o~i, tow. Palczaka ,który z tytułu zaj- W listo,padzi·e 1947 rnku, dzięl~i akcji pre- brakme w ~odz1 . arly~ul?w p101.w~ze1 pot~ze­
mrnwain.ego etainowiska ma szeroki :wgląd miol\vej dla dostawców m1eika, ktorą w;prowa~ by. Jasne Jest row;~ 1ez, ze na~zieie s1Jekw?_111-
w SiPTa'WY zaoipaitm:enia ryniku spożywcr€go dzi'1iśmy z pomyślnym rezulta•t~;n: dCJISltarczyc t~w 111~ p~wne b~aik1 w ,d0\sta:w1e .tych. arty<kiu-

Tydzień inwalidów . odbędzie się pod ha­
słem produktywizacji, która okaleczonych woj 
ną ludzi zmienić musi w pełnowartościowych, 
pracujących wydatnie członków społeczet\-Łotlzi d IWO'}eiwódzbw'1. mogli.Simy do mleczarni „Społem 1 PSS ipoJia:d >low me z:tS'llazą się, chocby lllie wiem Jak tego 

Co mówj dyr. Palczak? 3,5 miliona łHrów mlek.a. W lllyczniu 1948 r. 'fl'Ia:gnęli. (Dz} stwa. · 
- Krótko-trwała panL.1<.a i tendencje maso· 

wego slk.uipu - przede wszy6tkim tłuszC>ZÓW 
oraz mąki, j~ie zaobserwowaliśmy w pierw­
szych dniach sfyamia na terenie Łodzi, .Zosta­
ły wywoła<ne· s.ztuczruie prizy pomo.:::y plo't.ki 
i nie aniały żadnego uzas·adnienia w sytua0ji 
~O.s!P<Jdairczej łódzkLego rynku. 

Orientujemy się w siaJiie z<JJoa:ptr:wnia ·na­
szeg.'.; ry:nJlm ~ mięso, mąikę i mle1w, lilatego 
zalbieramy głos w >tej . sprawi·e. Chcę stwier­
dt:ić, ż-e mąki mamy pod dostatkiem - zacr:ów­
ino ip"...Zennej j-ak. i źy<bniej, do•wodem czego są 
następ.ujące fak.iy: >trzej na-.;i główm dystrybu­
t-OTZY na tere.nie ł.01dzi: PCH, „Społem" i PSS, 
>Są rzaiopatrzeni w mąkę do tego &bO'P'J1ia, że 
Fullld'USZ Aprowizacyjny natrafoa n'lwe·t na 
pewne trudno,ści, jeśli chod.zó. o 7lbyt posiada­
nej przez nas mąki, ipo drugie - co rllreszitą 
ikażdy ło~iam.i,n może srtwierd2lić - chleba ma­
my dosyć i 1eipszy, ruli ki.edykl()lWliek po woj­
nie. 

Po:zy końcu sty<:rZlllia hr. otrzyma.my rzza gra­
nicy dostawy mąki lpS'lennej. W styczniu br. 
:posiadać będziemy zaipa.sy mąki na Jdrlk,a :m.Le­
sięcy. 

Deslrruikcyjrui€ dz.i.a.łają na łódikilch ry.nkaieh 
ci siprzedarwcy i ci młyna-rze,· którzy zaroipaitr'li· 
ją 1ry.nek w Łodzi w mąkę 11: niedozwofo111ego 
pr:zemi·ału i IPO spekulacyjnych cenach. Lecz 
i.eh sz;kodniotwo dobiega kresu, wobec zdecy­
dowanej postawy czynnika kontroli społecznej 
i Delegatury Komi;sji Specjalnej. 

Mię&a mamy więcej, niż lllp. w 111biegłym rn­
k.u o itej samej rpo•rze. 

W tym mi.eeiącu Fundusz Aiprowi:i:a.cyjny 
;przeznaiczy1ł do rozdziału między ludność pra­
cuj~c~ Łodzi 900 tys. kg wieprzowiny. Rów­
mez J w 111.łtym br. ~zudmy podobną iJorść mie­
sa lllra pr:zyidział k•dJ'bkorwy. Wierprzow:ny j~t 
po.ci dostatkiem. Niedobór cie'lęc·iiny j walowi-

lłlal.l'a ze .szl,odnictweizn i spe&u6ucją 

Dzień kontroli łódzkich rynkót'V i straga.nó_w 
Wynik.i jednej akcji 

Wczoraj dnia 16 bm rankiem oobyła się w W kilka minut później sprzed budynku De 
Delegaturze Komisji Specjalnej w Łodzi krótka legatury przy ul. Gdańskiej 107 wyruszyło 
odprawa obecnych tam przedstawicieli Dele- kilka samochodów w różnych kierunkach 
gatury, MO i Ochrony Ska:bo;vej.. Rozk'!-: miasta. 
dzienny brzmiał: „Spenetrowac łodzkie rynki i 
stragany, Sprawdzić, czy mąka jest sprzedu.- „Dostanę u was trochę dobrej mąki , oby-
wana po przepisowych cenach i r:zy jest od-1 watelu?" 
powiedniego przemiału. Spisać protokóły z - „A jakże, jest i to jaka, proszę - oto 
prz€biegu akcji" pszenna, kilo kosztuje 140 zł'', 

Oświata la wszystkich 
Wykłady TU ... w św; etl~cach robotniczych 

D11ia 18.1.48 godz. 11-ta, świetlica Krusche Dnia 19.1.48 godz. 18-ta, PZPW Nr 35, No-
i Ender w Pabianicach „Zadania kobiet w ro· wotki _77 -;- „Wyzwolenie :Uaiu" - Insp. Rem 
dzinie w chwili obecnej" - prof. E. Jackie- bowsk1. 
wiczowa. Dnia 21.1.48, godz. 15,30 Związek Samorzą 

Dnia 18.1.48 godz. !Ota, Ośrodek Szkolenia dowców zebrani,e pracowników Wydziału O· 
Zawodowego Fabryk Pr.zemysłu Mefaloweqo pieki Społecznej, Wólczańska 5 - ,.Reforma 
w Łodzi „Ustrój feudalny" - tow. Ci- szkolnictwa" - prof. Szymczykiewicz. 
chocki. Dnia 21.1.48, godz. 12-ta Państwowy Browar 

Dnia 18.1.48 godz. 10-ta, Związek Samorzą- Nr 2, Orla 25 - „Pochodzenie ziemi" - tow. 
dowców zebranie pra-:owników Wydziału Ko- Szczęsna Krystyna. 
munikaci.i, ul. Wólczańska 5 „Książka Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kole-
w życiu człowieka" prof. Anna Krze- jawa, '.Yięckows:<iego 16 „Perspektywy 
mieńska. rozwoju kulturalnego naszego kraju" - prof. 

Dnia 18.1.48, godz. 16-ta. Związek Samorzą- Krzemieńska. 
cl.owców, v\Tólczańska 5 - Akarlemir.. „Wy- Dnia 22.1.48, godz. 8·ma, WojsJrnwy Insty· 
z·wolenie kraju" - tow. Pietrasikowa. tut Naukowo Wydawniczy (Magazyny Mun-

- „Dlaczego tak d!::;Jó, r:inec1eż cena ur:!:!!: 
dowa na mąkę pszenną wynosi 71 albo 73 zł 
zależnie od przemiału". 

- „Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
przemiału i dlatego dwa razy droższa". 

Funkcjonariusz Delegatury legitymuj,e się. 
Konsternacja. „Przecież obywatel wie, że mą­
:~ę żytnia i pszenną wolno sprzedawać za go­
dziwą cenę, a po drugie tylko z 70-cio i 80-
procentowego przemiału. Pszenną w cenie od 
71 do 73 'zł za kg a żytnią ad 39 do 41 zł. 
„Naturalnie, straganiarz z Zielonego Rynku 
wie o tym doskonale, ale.„ „ludziska - po· 
wiada - szukają jaśniejszej mąki". 

Jego nie obchodzi, że na mąkę niższego 
przemiału nas jeszcze nie stać, że świat pra­
cy potrzebuje przede wszystkim dużo dobrego 
i taniego pieczywa. On wie tylko jedno - są 
tacy, którzy płacą „każdą cenę" za mąkę niż 
sze!Jo przemiału, że ta mąka „idzie"' „. 

Na „Wodniaku" toczą się podpbne rozmo· 
wy między kontrolerami a straganiarzami. Nie 
którzy zbyt późno spostrzegli się, że „wpadli", 
zachwalając drogą mąkę niedozwolonego prze 
miału. Mąka została skonfiskowana. Co praw­
da, jak na dużą Łódź, stwrerdzono naogół 
niewiele wypadków nieprzestrzegania cen i 
przemiału mąki. 

Skonfiskowano zaledwie kilka worków na 
rzecz Funduszu Aprowizacji. 

* Jak to niekiedy w takich wypadkach bywa, 

~„ .• „„ . • „ m. ,„ - r~~.ti - durów i Aprowizacji) - „Demokratyzacja kul 

Pal•· t t ' • • tł tury i óŚWiaty" - tow. Pyzik. s. WO worzu. re.zerwu mies~ I . USl~l111 Dnia 22.1.48, godz. 19-ta, PZPB Nr 6 -fJ J. 'f fil ~ „Organizacje młodzieżowe w Polsce" - prof 

kontrolerzy w poszukiwaniu mąki wykryli też 
mięso z nielegnlnego uboju, a V•l j_ednym ·wy­
padku i przl,'dzę, skratlzioną w jednej z łódz· 
kich fabryk. · · 

Winnych spotka zasłużona kara. Delegatura 
Komis.il Specjalnej w Łodzi i czynnik kontroli 
społecznej nie ustaj,ą w wal-.:e ze spekulacją i Ciąg!ośt dnsi~W dla świata PJaCy Ma~~~~z~.1.48 , godz. 16.45 F·ma Ferrum, Ki-

Aby dysponować skutecznym środkiem od- becnej rezerwa mięsno-tłuszczowa sięga oko- lińskiego 121 - „Walka Słowiańszczyzny z 
d~iały"'.ania na ryne~ _mięsny, Fundusz Apro- ło 7000 ton. Ostatnio podjęta została inicja- Niemcami"' - prof. Makarczu1'. 
wizacyJny od wrzesma ub. roku prowadził tywa tworzenia państwowej rezerwy mięsno- Dnia 22.1.48, godz. 15-ta Pa1'1stwowe Zakł. 
skup zwi.erząt_ rzeżnych. Celem tej akcji jest tłuszczowej w formie żywca.. Akcja ta pole- Przem. Jedw. Galant. Nr 8 - „Historia odkryć 
stworzeme panstwowych rezerw ·mięsno-tłusz- ga na dodatkowYm tuczeniu sztuk chudych, w dziedzinie elektrycznoś-::i" - tow. Missala. 
czowych. Do kierowania tą akcją wyznacza- których skup został powierzony Wydziałowi Dnia 24.1.48, godz. 13,30 Fabryka Płoch i 
ny został specjalny pełnomocnik rządu. Zaku- Przemysłowo-Rolnemu .,Społem" i RolniczeJ· Nicielnic, Strz. Kaniowskich 65 - ,.Początki 

szkodnictwem gospodarczym. (Dz} 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. J<t0-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16.30 l 19,30 

WIELKI MECZ 
· · ruchu robotniczego" - prof. Swietlińska. 

PY zwierząt rzeźnych na rzecz tych rezerw sy Centrali Mięsnej. Dnia 24.1.48, godz. 17-ta, PZPB Nr 21 - H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze­
:1,ińska. J Piche1ski, J. Darski, M. Dą­
browski. B. Halmitska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sut1:. 

Przedsprzed~:7 w godz. 10-13 I od 

stematycznie wzrastają. We wrześniu ub. rn- Uruchomiono na· ten ceł kredyty sięgające „Historia starożytna" 2 wykład z eyklu histo­
ku zakupiono 3.000 ton, w październiku ilość 150 milionów złotych . W chwili obecnej tu- rycznego - tow. prof. Weychert·Szymanowska 
zakupionego mięsa wynosiła około 5.000 ton, czy siq w ten sposób około 3000 sztuk żywca. Dnia 24.1.48, godz.13-ta, Wojskowy Instytut 
w grudniu sięgała już 6890 ton. Zakupy do- Rezerwa ta będzie wYkorzystana w chwili se- Naukowo Wydawniczy - „Rozwój myśli de­
konywane są ze specjalnie uruchomionych na zonowego zmniejszenia się podaży (luty) i za- lll:okr_atycznej w Polsce" prof. Szymczy-
ten cel kredytów państwowYch. W chwili o- pewni w tym okresie ciągłość dostaw mięsa . k:;1::e:,:w::,:1:cz;:;·:._ ________________ ....;::::::=============:! 14-ej. Tel. 140-09. 126-k 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek P.racu-1 a w tkalni: Genowefa Zwolińska (1'71 
jących na 6 krosnach najlepsze re:z• Itaty proc.) i Zofia Konwerska (1'72 1>roc.), 
uzyskała Maria Pyziak. Dalsze miejsca We współzawodnictwie zespołowym 
zajęły: Janina Jurek (171,5 proc,) He­
lena Bogus (160,9 proc.), Helena Rybałt 
(160,l proc.), Eugenia Osendowska {164,5 
proe.), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.). 

Na „czwórkach" uzyskała: Władysła­
wa Woźniak (156,'7 proc.), a. Józefa Jóź­
wiak (152,'7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stefan Stolarz (114,1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (111,5 proc.), a Ki­
bler (111,8' proc.) Engla (107,1 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro­
ny) wyróżniły się: Zofia Bejm (143,2 
proc.), Zofia Bichler (141 proc,) Geno­
wefa. Smulik (140,3 proc.) oraz Geno­
wefa Pawlak (138,7 proc.), a na trzech 
stronach: Irena Komasiak (145,4 proc.) 
oraz Janina Gill (140,9 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze re 
zultaty uzyskały: Janina Juszczak (154,7 
proc.) i Maria Derł\ch (149 proc.) a 
na „czwórkach": Helena Płachta (168,9 
proc,), Zofia Wielińska (157 ,6 proc.) oraz 
Zofia Rogut (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze 
cion) pierwsze miejsce zajęła Stefania 
Pawlak (143,5 proc.); a drugie Janina 
Nowak (140,6 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni odzna­
czyły się: Helena Scigańska (160,8 proc.) 
oraz Janina Chorożyńska (160,8 proc.) 

wyprzedził majster Tomczak (14'7,2 proc.) 
Człapińskiego (125,1 proc.). a Mamrot 
(114 proc.), Szelesta (109 proc.)„ 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyroz­
niły się: Teresa Białkowska 142,3 proc.) 
Maria Kubicka (147 proc), Dioniza Raj­
ska (146 proc.). 

W PZPB Nr 7 najlepsze wyniki u• 
zyskały w t>rztdzalni: Maria Woźniak 
(162,2 proc.), Korenlia . Nowak (161,3 
proc.) a w tkalni: Irena Grabowska 
(1'7'7,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 
(16'7,3 proc.). 

W PZPB Nr 8 czołowe miejsca zdo· 
były: Helena Stolenwerk (158 proc.). 
Anna Majchrowska (155 proc.;. W tkal­
ni („szóstki") wyróżnili się: Kazimierz 
Bełdowski (180 proc.) i S'tefan Jankow· 
ski (166 proc.). 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca za· 
jęły: Michalina Cichecka, Władysława 
Obiedzińska, Feliksa P~.kulska i Włady­
sława Krzemień. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się w przędzalni: Władysława Szmitkc, 
Irena Krysiak Janina Rębacz, Regina 
Banat, a w tkalni: Ludwika Mik•/1, St;ił­
nisława Bujnowicz, Józefa Barańska i 
Alojza Jarzyńska, Stanisław Grabowski 
wykonał swą normę w 16<!.1 proc„ a Sla 
nisław Kozłowski w 153,7 proc 

~rfft#b~łfJ Przed Sądem 
L/ Ubezpieczeń Społecznych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecz?ych ł pieczalnia na skutek skargi KEŁ przeprowa,­
rozpatrywał dwie interesujące skargi przeciw dzHa dochodzenie i kierownik personalny 
ko Ubezpieczalni Społecznej. KEŁ wyjaśnił, że ob, Sykuła od sty-.:znia 45 

Kolej Elektryczna Łódzka zatrudniała ob. roku zatrudniony jest jako pomoc biurowa, i 
Romana Sykułę, który decyzją Ubezpieczalni do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
został zaliczony w po-::zet pracowników umy- zagubionych w tramwajach. Z braku jednak 
slowych i w związku z tym KEŁ miała zań etatów dyrekcja tramwajów -zaliczała go do 
płacić składki proporcjonalnie wyższ~. KEŁ grupy pracownill:ów frzyczny:::h, zaś od stycz 
zaskarzyła decyzję Ubezpieczalni, motywuj,ąc nia 47 roku Jest w g.rupie pracowników um.y­
swoje stanowisko tym, że ob. Sykuła w dekla słowych. 
racji mylnie napisał, że jest pomocnikiem Sąd Ubezpieazeń Społecznych, opierając 
biurowym. się na zeznaniach świadków, zatwierdził de· 

Na sprawie sądowej okazało się, że Ubez- cyzję Ubez·pieczalni. 

tz tz tł 

Wyrodna macocha przed Sądem 
W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym 

w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła 38-
letnia Teodora Wlazło, macocha 14-letniego 
Tadeusza Wlazło. 

Wyrodna macocha znę-:ała się w okrutny 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, 
że chłopak, nie mogąc znaleźć innego wyjścia, 
złożył meldunek w Komisariacie MO. Prtepro­
wadzono dochodzenie w tej sprawie i okazało 
się, że wszystkie zarzuty Tadeusza przeciwko 
macosze są słuszne. 

Na rozprawie . sądowej. zeznawali świadko­
wie, którzy stwierdzili, że oskarżona pastwiła 
się nad pasierbem, głodziła go, kazała mu 
chodzić w ła.-:.hmanach i 'wypędzała go z domu. 
Tadeusz. Wlazło nigdy nie wracał w czasie 
nieobecności ojća, tak bardzo bał się -ej 
podłej macochy. świadkowie podkreśliłi rOw­
nież, że Tadeusz Wlazło był przyzwoitym 
chłopcem. 

Sąd pod przewodnictwem sedziego Miętkie 
wicza skazał Teodorę Wlazło na ,półtora roku 
więzienia. 

Kto zna tego zbrodniarza? 
Prokuratura Sądu Okręgowego poszukuje 

świadków w sprawie Józefa Russowi-::za. $ledz 
two w jego sprawiE' zostało ukończone przed 
paroma miesiącami, a obecnie nie może odbyć 
się sprawa sądowa z powodu braku świadków. 

Russowicz, z pochodzenia Białorusin, w cza 
sie o~upacji był członkiem pomocniczei po­
lidi niemieckiej w Wol<>żynie - województwo 
w:iie~e. Brel on. udział w rozsheelęiu 1500 

Żydów, w a.resztowaniu księży polskfoh, w 
spaleniu 150-du Polaków w kościele.· Róivież 
brał udział w poszukiwaniach i aresztowa­
niach partyzantów polskich. 

Ktokolwiek posiada dane, doty<:zące 'żrod'. 
niczej dzialalnoęci • Russowicza winien glosti 
się do Prokuratuw. Plaa babroW6k~ l 
IJ)OkÓi ?.2.4. 
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1 r„ Kronika Pa~iianic u 
sz:v plan "Zagadnienia związane z odbm1ową wrorow ~·ch. - . •

1 
d . 1 WoJ'ewódz-. ' · czym w Łodzi flrzy wspo u z1a e W~'. . z:i.r:'"tHl:v wzr r ·~tu' b.ędą obsatlzonc przez m- : ,~. ·' . 1 Odb „ 5 t godniowy kurs · · · · · ' · j · · · r. h ;. 1~· .„ 1 tór"ch kH'gO •Yu'l m -11 u„owy - Y N·1 terenie woJewodztwa loc1 z.0:1ego prowa- sit ul"to rc;w r c.,~7i' <' • w ·· nmrc ·1C.l 1 K ' • • . .„, + , : '1Ja 1·ns+ruktorów budow-

d ' 1 · ' · h' · ac'on;ilneJ· rnerw„_ego s.01).h:l .• • d;;:oua będzie pL·zede wszystkim zaczęta w ub. l bę <Z , f' eza, o rouccac c rnpow ~ re J .' · · · .· ' : · k'ego Na kurs ten zjedzie się po I b 1 . Ted un(•ni" będą ODI ~zuw"C nad ni c. wa W1fJS. l • roku akcja zabudowy gnspodarstw parcela- i zs w.o·.v!C. c n.o · ··' . b ' \ . „ · dl " 8 oJób z 5-ciu woj2wództw polskich. Drugi 
cyjnych. Dotychcz.asowa akcja dala u m Js ! '''m, aby z<">bndow:;i ?d.ywa a s i ę w] e ug wy- natomiast kurs, który rozpocznie się w lutym 
c.obre wyrJ1.k1, wznies10no bowiem 80 nowyc J : • · " . • • • • • k • ; . · j · b I ht:dzie przeszkalać tylko kandydatow wo e-

. . . . hl l' czon"'"O planu P1<>r wsze zairrn[ Y wzorowe - j 

··~· . 
Komu 1i11~nszuiemy 

Niedziela, 18 stycznia 1948 r. 
Dziś: St. św, Piotra.· 

hudynk6w. Preliminowana suma w !:mdżecie maJą byc oddane d.o uzyt ·u. JU:<! w ~a ~ r. ; wództwa łódzkiego w ilości 48. -Ci, którzy 
na rek 1948 na trn cel stanowi dośt dużą po- W zwiQ7ku z tymi planami wyłomła się kwe I t•kończą kurs z wynikami dodatnimi, zatrud-
- · · ___......, "' ·- ™"' -- nieni zoslaną przy zabudowie wzorowych za-

• . ~ 11'! ... • '7 'i • • o gród, aby tym samym zdobyć studia praktycz-
V!t,~~.K.1 KOllK't!:..:~.;U Uj~~ZeJm.OSCI .ne. Jeżeli po zakończeniu tej praktyki po.szcze 

T.T •• '"' • • • • "">~1 , „ _ ·. <· · '? • • d l t 7. _ gólni kursanci wykażą_ się dobrymi '?yni_kam! \v ZGi eEl mn.[Ch miast w l wsc..,, Pa I SOh.O~ Cl ..,.OOO złotych l . YP om O r„y pracy zcst:>na zatrudmeni przęz WoJewodzk1 
; bianicki Oddział ,;Spal.em" zorganizo- 1 ma a ob. Nowak0wa Halma, sprze'daw- \vyitthl Otfo~a!owy, jako instruktorzy przy K i n. a l wał km:kurs um·zein:ości sprzeda '!CZYl1 ! czyni ze .sklepu Nr 16. Dyplom otrzy- zi:.rganizuwaniu w pracach zabudowy już na 

,,Polonia" Film produkcji fr:~ : : ~us-l w swoicn sklepach: W wyniku głoso\'.Ta-l mały także obsługi sklepów 6, 8, 10. ·swoich placówkach. Dla tych właśnie instruk-

• 

kiej p. t. „Baryłeczka", j ni.a k!i1:mt(.nv, pi-:>rwszą nagrodę w v:y-1 ---- t0rti1>r zostanie zorganizowany dalszy kurs 
1 -·--· w okresie zimy 1948-49. Kurs ten będzie 

„Robotnik" - Film prodlł.kcji am.ery-! trw;>ł 3 miesiące. kończący go z dodatnim 

::~!kk::a~~:w~ '~~:::lek~a:;;~~a I ~~n rq_ ... : i! n i o. ~ P.'nte~ P .. n?. w· f o I 11 ., Ct\H.i e ~~~~~;~e:l1~~~%~ą ~a~l~~~~~~~~; n~i~r:~~;:; 
odz 16 18 · 20 dni d · li ~ Y 11 ~ ~ 'iaJ I U I ii- !':!. U 2 a; (1 HI Da::e;mem bowiem WoJewodzkiego Wydziału 

O g od • lS . 21 ' a W pOWf';Ze me Or!budowy jest, aby każda gmina posiadała 0 
g z. 

1 
• wµ:;w2 : ~ Ha . wzrosi roślm j ich wydajność swego instruktora, któryby kierował jej od-

waz• n• •s . f l f · . , . , . . budową. Pozatym prowadzi się przygotowania . leJ ze e e ony Radzieccy U'!zeni prof. Braslavn.ec,f ~n?.:nrr. _pmnęks~yc urodza.jno.~ć żyta do nowl'gO sezonu budowlanego. Obe\:nie Wo-
~!ej~ka .Ko~. nd~ M. lruo. Społ~~nej 260~J Afanasjewa i Miedwiediewa dokonali I i i.nn'Jfcn .Jmltnr przez zastosowanie pro jewódzki Wydział Odbudowy jest w trakcie 

ogo owie e.zp1ecza ~~ . • d mieni Rentgena. 
Straż Pożarna o bardzo c1ekavvych d:spe:.;"mentow na 1 : • • • wybierania obiektów, które zostaną objęte 
p c K 112 · · · t I · Wspommane doswiadczema wykaza- . · · · zastosowamem prom.1en1 Roen gena w , . _ · . . . p•Jmocą pai'1stwow<i w roku bieżącym. Oprocz 
Dworzec ~~~ej.owy 91 rolnetwie. Ośw-ietlając odpowiednio ty-1 łJ; roY•m1ez duzy ,';Pł~ prom:en~ Rent- gospodarstw poparcelacyjnych wchodzą tu w 
;~:~.ł~~eJ61kd ;~ mi promieniami żyto, spowodowali oni gena na szybkosc ~o.Jrzewama, barwę, grę gospodarstwa zniszczone w czasie działań 
Telegra! 213 półtorakrotne powiel~szehie kłosów żyt a nawet kształt roslm. Przy. pomocy wojennych. Na ich odbudowę preliminuje się 
P. P. R. 5 • h . - · · promieni Rentgena można takze wpły- snme 50 milionów złotych. W roku ubiegłym P P s 143 me .. I . · · ' · z: , · tl h k~ , 1 ł wać na \-YiPllrnść rośliny i jej listowia, dzieki pomocy pa11stwowej zdołano odbudo-.-___ ta.rna os wie· .onyc iosow )y y o - · . . 1 ; . , • . . „ . 
Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pa bi a- wiele większe od normalnych. co ma bardzo wazne znaczeme ·np. przy wac tysiąc l;>uaynkow, a 200 Jest JUZ na ukon-

nic": Pabianice, ul. Limano•wskiego 11, tel. s. Uczeni doszli do przek:Jr:ania, że hodmvli tytoniu i herbaty. czeniu. _._ _____________________ .... ,_.._._ ,..,...___________________ Projekty, kosztorysy i rysunki robocze zo-

w • • stały oddane 10-go stycznia poszczególnym 

rze ą ro z o en a 
We wtorek, dnia 16 stycznia 1945 ro­

ku w godzinach wieczornych ukazały 
się nad Pabianicami „pięknie błyszczą­
ce choinki". Mieszkańcy Pabiahic riad­
sluchiwali huku armat ze wschodu i 
północy. 

W środę, dnia 17 stycznia rozpoczęły 
się walki w okolicach Pabianic oraz sil 
ne naloty samolotów radzieckich. W 
mieście praca szła trybem normalnym, 
chociaż odczuwało się duże zdenerwo­
wanie wśród ludności. 
Następnego dnia, t.j. w czwartek pra­

ca w fabry'kach zamarła. Sklepy zosta­
ły zamknięte. Niemcy zaś gremialnie 
zaczęli opuszczać nasze miasto. 

W piątek, dnia 19 stycznia rozgorzały 
. silne boje w najbliższej okolicy. Miasto 
za.marło, gdyż ludność bała się opusz­
czać mieszkania. Pod wieczó.z· bój prze­
sunął się gdzieś w stronę Konstanty­
nowa, Lasku i Dłutowa. 

Niecierpliwi a śmielsi .mfr szkańcy, 
aby zasięgnąć języka, poczęli wychodzić 
na ulice. Wiadomość, że Nieo1·1ców nie 
ma w mieście przebiegła jak błyskawi­
ca wszystke dzielnice i mieszkania. 

W sobotę rano, w pamiętny dzień 20 
stycznia 1945 roku do oswobodzonego 
miasta wkroczyły wojska radzieckie. 
Radość zapanowała wtedy nie do opi-

niecznie_jszycl~ spr~ętów i po~10cy szkol-1 _Wysiedl~ni tłu~rmie poczęli wrac,ać do 
nych me zrazał Jednak am słuchaczy miasta, ktore mlmo klęsk, w porow?a­
ani wykładowców. Szkoły nie mogły po-,niu <lo innych miejscowości nie uc1er­
mieścić napływającej młodzieży, więc piało tak bardzo. życie z każdym dniem 
nauczycielstwo, nie bacząc na przeciąże normalizowało się. Mieszkaficy Pabia­
nie pracą, uruchomiło niezwłocznie do- nic oddychali świeżym powiewem wol-
ksztalcające kursy wieczorovie. . ności. M. J. 

w świetlicy PZPB 
. N a tle ?gó~nych n~edoma.gań ś.wie~-J w do~u. Ucz'.! się gr~ 1~a fortepianie -:­

hcovv-ych, Jakze krzepiące są odwiedzi-I' zdolm - a Jednoczesme tacy, dla kto­
ny w świetlicy PZPB. - Pabianice. rych nauka ta byłaby nie do pomyśle­
Widoczne tu jest w całej rozciągłości nia, gdyby nie' sprzyjające warunki w 
- ,co może człowiek - co może jego świetlicy. Uczą się języków obcych ro­
zapał i całk;owite oddanie sprawie. Ta- botnicze dzieci. Odczyty, gazetka świet­
kich kierowników, jak ob. Antoni Ka- licowa, biblioteka, czytelnia pism, zaję­
mif,-ski mamy, niestety, niewielu. Ide- cia, objęte mianem artystycznych, za­
owiec zaprzedany duszą i ciałem idei, bawy - wszystko to znajduje swój 
której służy. .wyraz w świetlicy PZPB - Pabianice. 
· Ob. Kamifiski wnikliwie wczuwa się Frekwencja.. dzie.nna do 160 ?sób. Od­
w potrzeby środowiska, któremu słu- , czyt~ przyciąga.Ją _d0. 4.~0 osob. . 
ży jeg· 0 świetlica żvJ·e nełnym życiem. . Mlle uderza w swiethc~ wysoki po-

' • .J r • , ziom kulturalny przebywaJącego tu ro-
Zorgamzował cały szereg koł doksz- b t 'k p db · · k · . . . , . . o 111 a. race o ywaJą się w s upie-

t~łcaJ,ących. Douc~~Ją się . w swi~tli~y niu i powadze. A nad wszystkim ciu­
c1, ktorym trudnosc sprawia podązame wa wszędżie obecny, na wszystlrn uważ 
za nauką w szkole; odrabia tu lekcje ny - ob. Kamiński. 
młodzież pozbawiona własnego kąta - R. D. 

sania, choć nie na długo, bo około godz. B e z· p I a t • y 
10 ukazały się nad miastem niemieckie il li 
samoloty. Posypały się bomby na różne koncert 
dzielnice i obiekty. Wtedy to spalily się dla przodoUJnihóUJ pracy 
dwie największe tkalnie: Kindlerowska z inicjatyvvy pabianickiego oddziału 3. Numery muzyczne w wykonaniu 
oraz Enderowska, a z mą i Strażnica 0- Związku Zawodowego PracoV\rników orkiestry Związku Zawodowego Muzy­
chotniczej Straży Pożarnej. Kilkadzie- Przemysłu Konfekcyjno-Odzieżowego, ków Oddział Pabianice pod batutą ob. 
siąt domów zostało zburzonych lub w przyszłą niedzielę, t.zn. 25 bm. od- Kaczmarka. · 
znacznie uszkodzonych. Ponad 750 osób będzie się w sali kina „Po~or:ia" bez- 4. Popisy baletu Ośrodka Konfekcyj­
zostało zabitych i wielu odniosło mniej płatny koncert dla przodownikow pracy nego Nr 2. 
sze lub większe rany. z branży konfekcyjno-ódzieżowej. 5. śpiew solowy w wykonaniu ob. 

Natychmiast po nalocie przystąp i o- N a koncert ten złożą się: 
no do gaszenia pożarów, zaopatrzenia\ 1. Występy 80-osobowego zespołu Szuflera Mieczysława (baryton) - pra 
ludnoś.ci w żywność i usuwanie gruzów. świetlicowego dzieci z Moszczenicy w cownik PZPB. 

Powstał samorzutnie prowizoryczny obrazku p.t., „9d. Tatr do Bałtyku" Początek koncertu o godzinie 10-ej 
Zarząd Miasta a w niedłuoim czasie (muzyka, tance, spiew). przed południem. Konferansjerkę pro-
objęły miasto 'władze polslde. Urucho- 2. Występy chóru OMTUR-u w Pa- wadzą: Boniecki Tadeusz i Ilewicz 
miono częściowo przemysł, otwarto skle bianicach. Piotr. * 

fachowcom do wykonania. Przygotowanie 
tt'chniczne będzie ukończone przed 1-szym 
marca b. r., aby początek sezonu bt1dowlane­
go miał rr iejsce we właściwym czasie, a nie 
tak, jak w roku ubiegłym. 
iillll!!lll!l!llimlillli!&il _________ ,:.:,,:11.1111 :illlll:lllllU 

·Kronika milicyjna 
KRADZIEZE 

W ostatnich dwóch dnia.eh posteru­
nek M. O. w Pabfanicach otrzvmał na­
stępujące meldunki o kradzieŹach. 

Ób. Pozna11ska, zamieszkała przy ul. 
Warszawskiej 24, doniosła, że skr~dzio 
no jej bieliznę. 

Nieznani sprawcy skradli z n~ezam­
kniętej na noc stajni u.prząż r.a konia, 
na szkodę ob. Ratajczyha · Józefa, za~ 
mieszkałego przy ul. Mielczarskiego 10. 

9b Iviundzia Antoni, zamieszkały 
przy ul. Królewski.ej 25, zameldował, że 
od dłuższego czasu g'iną mu z komórki 
gołębie. Straty swe oblicza on na J 8 
sztuk „srebrniaków'' i co najważnie;!sze 
o kradzież podejrzewa.„ własną żonę. 

* 
W dniu w<;t',')Y'a !.:il:~rm pop2lnił sa1i10-

bójstwo w mi :•.3,_kani~1 własnym przy 
ul. Kości~if5Zki 6, Niemiec Her:( - 1

. Z;­
non. 

Porz~t:~.owanie re· e:st 
siam1 cywilru~go 

Celem sprawdzenia stanu organirn ;o 
i sprawności działania władz adrninis: I" '. ! o­
gólnej i urzędów stanu cywilnego oraz npc­
rządkowania rejeslru modzei'l, na la::-ządzenle 
ministra Administracji Publicznej. przt'!prowa­
dzana jes't w terenie następująca ;ikci"l: we 
wszystkich gminach sołtysi spnz;·{!zili w 
swych gromadach dla urzędów stanu cy wilne­
go wykazy dzieci, urodzonych w cza;.1e od 1 
stycznia 1946 r. 

Urzędy stanu cywilnego sprawdzają, czy 
dzfeci, umieszczone w wykazach sołl y:;ów, po­
siadają akty urodzenia urzędu stanu "ywilne­
go i wzy~ają do zgłaszani~ urodzeń tych dzie­
ci ,które nie posiadają właś„;wych aktów. 
Względem osób, uchylających się od obowiqz 
ku zgłaszania urodzeń stosoV1"''"' si>. kary pie-py i rozpoczęto dowóz żywności z oko­

licznych wsi. W kilka dni później otwar 
to szkoły, które choć budynki ocalały, 
przedstawiały obraz nędzy i rozpaczy. Czytajcie· 

. , nięzne. Akcja obecna t,tporządkowuje rejestry 

G I • p ·b • • ł ł urodzeń urzędów stanu cywilnego i stanie się 

. Zimne sale, brak szyb, brak najko· O S a I a n I C I ostrzeż~niem dla ty.eh. którzy h~iadnmi~ tub 'I przez niedbalstwo me przestr:i:egaJą obow1ązu-
. jących przepisów. 
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Nr 1~ 

Z żqcia Pa,rtii 
ZEBRANIA KOŁ PPR 
GORNA 

o rodz. 15,"30 ,__ PWB. 

BAŁUTY 

O rodz. l~ei „Marysin". 
Reymontów. 

O godz. H-ej 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

Dziś o godz. 15,Słl odbędzie się wspólne ze­
branie członków PPR i PPS f. „Gentleman". 

AKADEMIA Z OKAZ.Jl WYZWOLENIA 
ŁODZI 

W poniedziałek 19.l br. o godz. 1'7-ej w lo­
kalu własnym przy ul. Gdaiiskiej '75 odbędzie 
się 'I okazjł WYZWOienia Łodzi uroczysta aka­
demia na którą komitet dzielnicowy PPR Pra­
wej Sródmiejskiej zaprasza członków i sym­
patyków PPR. W części oficjalnej przemó­
wienie tow. Hyry czi. ŁK PPR. W cz~cl 
drugiej występy zespołów świetlicowych, r. 
„Pattberg", f. „Kublik", Szpitala Klinicznego 
cws. 
ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, ze w poniedziałek dnia. 19.l br. 
o godz. 17-ej w świetlicy KL ul. Siepkiewi­
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie kola 
Lektorów. 

Referat n. t. „Aktualne problemy ludności 
żYdowskiej"wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ· 
NEGO KC PPR 

w związku z tym, ze akcja wymiany le­
gitymacji partyjnych zbliża. się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, ze „Tymczasowe legityma­
cje" wydawane w latach 1944-4'7 tracą swoją 
ważność z dniem 15 lutego 1948 r. 

Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nie 
wymienili „Tymcza:sowej legitymacji' winni 
zgłosić się do swojej organizacji celem doko­
~ania wymiany. 

. Wydział organizacyjny 
Komitetu Centralnero PPR 

WIDZĄCY - NIEWIDOMYM 
Wieczór Wokalno-Artystyczny „Widzący­

Niewidomym" odbędzie się w niedz.ielę 18 
sty<::znia o godzinie 17-ej w Domu żołnierza, 
przy ul. Daszyńskiego 34. 

WYNIKI ZBIORKI 
Wyniki zbiórki ulicznej, przeprowadzonej 

nv terenie m. Łodzi w dniu 16.11 194? r. W ra 
mdch „Tygodnia Studenta", były następujące: 

Zebrano ogólną ~urnę, 508.355,50 zł. Wyda­
tki związane· ze zbiórką wyniosły 20.443 · zł. 
Czysty do-:.hód w wysotości 487.912,50 zł prze 
T.nnr:zono na pomoc dla niezamożnej młodzie· 
ży studiującej„ · 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego TUM<:;\iT 
'składa serdeczne pod'Ziękowanie społeczet'1-
stwu łódzkiemu oraz wszystkim, którzy bral.i 
czynny udział w zbiórce. · · 

KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATROW 
AMATORSKICH 

Wojewódzka Rada Narodowa i Wydzi~ 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
kiego zawiadamiają, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo· 
tStał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 

Skład sądu konkursowego zostanie podany 
oddzielnie. . 

Termin ogłoszenia wyników konkursu tista­
lono na dzień 1.5 1948 r. 

Do utworów nie podpisanych, lecz opatrzo 
nych godłem, należy dołączyć kopertę, zawie 
raj,ącą: imię, nazwisko i adres autora oraz 
przesłać do Wojewódzkiego Wydziału Kultury 
i Sztuki w Łodzi, ul. Traugutta 8. 

OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 
na zakup STREPTOMYCYNY 

dla 8-Ietniego Rysia Szwa.rea, który le­
ży ciężko cho1·y w sz1>italu Anny Marii 

Od łych Z<l!strzyków za·J.eży żvd-e 
dzi·ecktt a ojciec • ro>bo·bnik fi.riny „Bi>a­
ly Metal" w-ycze!1pa1ł już wszystkie śTod 
ki. 

Wpłaty przyjmuje Administracja 
„Głosu", w Łodzi, Piotrkowska 86, !Il p. 

GŁOS Str. 

Ze sportu 

PiEirwsże jaskółki 
reorganizacfi naszego sportu 

!Dyrektor PUWF li PW, iruż;, Tadeusz Kiucl1ar cją „Służb.a PoJsce" óil'az ZwiąweJD. Samopo- szone będą wszellcie irute o.fic:jalne imprezy 
odbył w dniu 14 bm. ilmnfer-encję z p,rzed.sita• mocy Chło.psikliej. spo:rtowe. Igrzyska SportO"tve Związików Zawo· 
IWliciela•mi Zarządu Główn·ego Samopomocy W dniu 15 bm. odbył dyr. iinż. Kuchar kon• 
Chłopsik.iej, iposłem Ratajsm, o•b, Krupą i Ma· fere<ncję ;z prze.dstawioielami KCZZ w usobar:h: 
k·areiwl>ei:e·tn. dr. ZająiC2JkiCYWsikieg.o i ob. Kosma!lla. Tema:tem 

P.rz.e1~balwide1le Sa1mopomocy Chłopskiej lkonJ'erencji byfo. !Sjpraw~mia.atle KCZZ 
Złoży.Ji dyr. Kucllairowi spra.wo11dainie ?.a rok z dział·aU.ności ~a roik 194? oraz USJta'lenie ;planu 
194? z p:ria<:y :na polu usipolltowi·enfa wsi. p;racy na :roik 1948. 

Na ikonfe.rencj1i UJS>ta:l.ono, że Samopomoc Us1tafono, że KCZZ >S<taino.wdć b~clzie zCIS<ld· 
Chfo;pska stanowić będ~ie pion patronalny niczy pion patronalny w realizacja zagadnień 
w -'tealizacjj całości zagadnień kultury Uzycz- lmUury fizycznej i sportu w miastach i ośrod­

~e; i &J]ar.tu na W<;i. iPUWF i PW dąży do jed- kach fabrycZ'nysh. 
no.litej ak<:ji IIla polu re.alizacj.i pows.reclmości D.ailej usta!!.01110 plan pracy i ka.len.dain im­
WF i spo.r.tu na w.si wespół z po•W5Zechną or- jprez !Ila rok 1948, Jctóry ip'TZ'2dsta.wia się nasitę­
gam.i~ją „Słiu.Zba Po•lsoe" o.raz z Samopomocą pująco: 

Chloips:ką. W dniu 1-.go maja KCZZ ip.rzy wa,pól;p:racy 
Ustailo•nc>, że wspó1p.ra.oa PUWF z Samo.po- PZLA i liinnycl!. oir.gan~oj"i ISl?Oll'•toiwyc:b. zo.rga.· 

mo.cą Chłoipską ;pó1jdzie dwuta.rniwo: ITTirzuje masowe biegi na przełaj n.a terenie oa· 
W PUWF powstanie S{Pecj-aJna komólika dla lej Polslk.i. 

01pracowa;nia cllugofadowego pla.nu p;ra<:y n.a W ciągu całego roiku 1948 KCZiZ weźmie 
pofa lku:łtury fizy<:mej i sportu na wsi (włącz- .czynny udziat w oąianiizowainej pTZez PUWF 
nie rz ipi1a111em o.Tgan:irzacj~ i budowy sieci „Do· ak·cji propa.garudy pływania. 
mów Ludowych"). W dniach 21-22 li:pra KCZZ zorga:ruirz.uje 

Zw.iąze!k Sa.mo[pomocy Chłopskiej op.racuje w całej PoJsce okiręg-0we m!S:lnostwa we 
plan i kałendarz ~mpre-z na rok 1948 oraz 'WS/Zys-tk:i<:ih drziałach sportu. Jadne mn.e of!icjal 
!Jllraedłoży w z.wiązk.u z tym PUWF-owi zapo- 11te ~mprezy s-po:rto;we w tyan te'!lminie odbywać 
trzeboiwanie maiteriaJo\ve na przeprowetlz.enie Slię 111ie b~dą. 
zann' P.rzonej ak>ej•i i prel~.minarz budżi:itowy r.a W dniu 19-22 &>ie?lpnia adbędą się w War-
roik 1948. sza'W'ie Pierwsz,e O.gólnop.ol&kie Igrzyska Stpol!'· 

U,:;ta1lono, że w ik.nńcu styC7Jllid o-d-będz.ie <;ię towe Związków Zawodo'\vyich or.ari Pierwszy 
n.a~tępna konferet\<:.j.a tl!a m•ti\1lenii1. -plalllu ~· ra- Zlot i Poikaz z zakre5u kiu11tury fizycznej. 
cy i ikalentlarza n.a rok 1948 o•raz omówienia W ;poocazie wezm1e udział 2,000 mężczyzn 
S>poso9:m ws.oó1orcv rniędzv PUWF o.rq1rn;za- ii 1000 !ko:biet. Również i w tym te.rmklie zawie-

Z żąclo L"S•u -
Kolarze mają nowy zarząd 

larsŹyhsi pływacy świata 

Pierwszy od lewej: mrose (USA) i Jany (Fran 
cja). Jany jesi rekordzistą śwfota na 100 i 200 

stylem dowolnym i jednym :z wielkich J..'0.1l· 
dydatów na mistr~a olimpijskiego 

Turyści nie zmarnowali sezonu 
Niedawno odbyło się Walne Zebra:iie sek­

cji kolarskiej Łódzkiego Klubu Sportowego, 
na któryra dokonano wyboru nowego Za· 
rządu. 

. . . . . d01Wych będą ogólino.polskim świętem ku1tury 
Poza. tym. kola:ze brah. udz1~ł. w. ZJezdz1e . f.LzYIC7Jllej świata pracy. 

Na pierwszym posiedzeniu konstytucyjnym 
dokonano podziału mandatów: 

Przewodni ~zący - Matusiak Stefan 
Viceprzewodniczący - Kosut Franciszek 

· ·Sekre.tarz - Nejman Tadeusz 
Kapitan wyścig. - Hofsznaj,der Jan 

· Kapitan turyst. - Czyż Edward. 
Biorąc pod uwagę wieloletnie doświadcze­

nie tych ludzi i ofiarność w pracy na niwie 
sportu kolarskiego należy przypuszczać, że 
pra:a w Zarządzie sekcji da właściwe wyniki 
w roku 40-lecia istnienia Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 

W sezonie 1947 sekcja turystyczna ŁKS-u 
zorganizowała 30 wycieczek turystycznych, w 
których brało udział 3 turystki i 19 turystów. 

Najdłuższa trasa wycieczki wynosiła 1330 
k.lm„ najkrótsza - 14 klm. 

Trzy wy:ieczki trzy·dniowe odbyto do 
miejscow-ości: 

Częstochowa, Radom, Warszawa - Grójec. 
Dwie wycieczki dwudniowe- do miej,sco· 

wości: 
Spała - Teofilów, Kalisz. 

do Ło·W1<:za 1 Ogolnopolsik1m .ZJezdZle KolM- W . . ,· OZZ . · dz' l ak „ 

skim do Jeleniej Góry. Jes1tm ~ we:mi~e. u La w CJl 
Ogółem przejechano 11.924 klm zdobywa- ipropagaindowe1 sportu Zillpa:smczego. 

ją:: miejsca: Na&tępnie ustalono plan pr.acy wyszikole-
. I - Czyż Edward, odbył 30 wycieczek - niowej na 61'Z<:z.ehlu centralinyun. W !l'·annach ak-

4.422 klm. żeto'n I stop.; cji upowszechnieinia lkuibtury fizycmej KCZZ 
II - Olencewicz Konstanty, odbył 16 wy· w ścisłej ~ółpracy z PU.WF przeszkoli w ro· 

cieczek - 2.215 klm, żeton I stop. 1 ku 1948 3.000 osób na różnych Oibozach i J.cur· 
HI - Gal~cki Józef odbył 18 wycieczek - sach. 

1.160 klm, żeto~ _I stop. . . . Po•nadto · wys2kofonycih rzostanie dla KCZZ 
IV - Marciniak Z~z1sław odbył 14 wy-:.1e 2000 p.r.zodownruków i ll!Sitruktorów w 5-ciu 

czek - 1.374 klm - zeton II stop. podstawo'wych dys<:y·pl<inar::h epoTtu: w gimna· 
V - Łowicka Halina odbyła 14 wycieczek s-tyce, pływaniu, lekiko.a.tletyce, pik:e ręcmej 

- 1.319 kim, żeton II stop. ocra.z boksie '(dla męże~), w tańcach narodo-
VI - C~yż Henryk odbył 12 wycieczek - wych i regionalnych (dJa kobiet). 

1.141 klm, zeton ~I~ stop. . . ł 
13 

w _ W roiku 1948 prząprowadzone też zo6'laną 
. VII - KołodzteJ s.tamsław odby Y ? kurs ~pe<:' ln dil:a refe.rnntów oTgani.zacvj-

c1eczek - 1.055 kim, zeton III stop. ~ Y }il. e . . :_„ 
VIII _ Borucz Stefan odbył 6 wy~ieczek nych kultury fizy<:zneJ i e~o;rtu. Na .ik,~rs~vu 

_ 1.006 kim, żeton III stop. - tY0 wyszko.lo~ycll zos.tarue .100 s.pecia•hs•tow, 
IX _ Pietrz·ak Jan odbył 1" wycieczek _ ktonzy na>S<tępme o>rganazowa.c będą wychowa· 

969 klm, żeton III stop. " ~ie, tilz.ycwe i spo;rt w pos~czególnych ~wiąz-
Pozostali kolarze nie zostali zklasyfikowa- 1-.acn Zawodowych :na ~ereme ~ał~o ik:raJu. . 

ni ponieważ nie osiągn~li minimum 750 kim., bl'stafono wr~S©cie, ze w 111a.Jhhzs~y>m czasie 
Indywidualnie w okręgu łódzkim zaj~li I xwoła.~a zos~1_e 'JlTZez PUW~ speCJalna. ko~: 

miejsca: w konkurencji żeńskiej - Łow1C'ka ferenCJa, poowtęcona s.praw.ie rem19an1zac11 
Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward. spO'Ilbu. 

Na ntarąlnesie n1eczu Poznari - Lódź ------------.;:--;;;..-....-.-.... „ ..................... „ ..... __ ..... __ ... _________ ___ 

Bonikowski . nie pojechał 
· Skład reprezentacji Łodzi budzi duże zastrżeżenia 

Waga mUJSZa - Kargiel (Zj.ednoczone) 
Waga !kogucia - Brzóska (Co.ncordia) 
Waga piórkowa - Marcinkow'5iki (ŁKS) 

Waga leik:ka - Każmi~czaik (Zj-ednocwne) 
Waga półśrednia - SZ1CZapi1is:ki (Zjedn.) 
Wag.a średinia - Trzęsow;;ki fTęcza) 

Waga półciężka - Ur.zędow.icz (Victoria) 
Waga ciężka - Stec (Concordia) 
Do składu tego mamy duże zastrze:żienia, 

a przede wszystkiim., jeśli chodzi o takie wagi, 
jaik waga leikik,a i półśrednia. Sąd-.iimy, że na• 
w'et przy aJbsencji zawodników ŁKS-u, w Ło· 
dz.i znaJaziłoby się kilku lepszych zaw-otlników. 

Tajemnicza· depesza 
Czy dojdzie do spotkania Warta - Grochów 

Współpracownicy „Głosu" i drukarni RSW Ositaitecznie nasz 
,,Prasa" składają na powyższy cel zł 4.500. stępują<m: · 

Dzisiaj w Pozndn:iu o.dbę­
dzi,e się z dużym rz;a.iintere­
sowa111iem oczeikdwany mię 
dzyo!kręgowy mecz pię­
śdd.TS'ki Pomań - tónż. 
Ni-es:tety, reprerz;entacja Ło­
dzi, lk!tóxa d.Z'i.1.;iaj wystąpi 
na 1dngu ;poznań&kim, nie 
będzie najsi.l•niejszą. W o· 
st-atni-ej chwm do Pozna­
nia 111i-e mógł wyjechać Bo­
nikowski, gdyż leikiarz po­
lecił mu dwutygodnrnwy 
odpoczyine!k z poiwodu knn­
tuzji. Zannias-t Boni.kowsJcie 
go pojechał.„ Każmiercza:k. 

;;kład wyglądać będzie na-

Do Łódzildego Ok.Tęgo.we.go Związku Bok- I Czy je.dnaik d-0 iego &potkania dojd'Z.ie? Naj­
.:;el'Sk.iego w.płynęła wczoraj „tajcemnir!L<l" de- prawdopo·dobniej nie. Gro.chów twardo stoi 
;pesza od PZB w Poznaniu. Depes7a brzmi: na swym sta'!lowisk.u i ~wie:rdzi, że w żadnym 
„Ws.trzymać mgainizację meczu Wa!'Szawa - wy.pad:ku do Pomania nie pojedzie. 

Program ,radio~y . na dziś 
Program na niedzielę 18 stycznia 1948 roku. 

. 't,05 Muzyka, 8,00 Dziennik; 8,20 Pz:o9ram 
dnia, 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związi>u 
Rodzin Radiowych; 9,00 (Ł) Transm. Nabo-' 
żeństwa z Kościoła Garnizonowego w Łodzi 
w rorznicę oswobodzenia Warszawy i Łodzi. 
Kazanie wygłosi Ks. Płk. Wł. ŁawrY,,nowicz; 
io,oo (Ł) Audycj,a regionalna z Pabianic; 11,00 
(Ł) Program na dziś; 11,03 (Ł) „Na ,vidoWI1i 
tygodnia"; 11,13 (Ł) Nowe nagrania płyt; 
11,35 (Ł) „Łódź w literaturze" - szkic literac­
ki M. Piechała; 11,50 (Ł) Wiadomości dla 
radiowęzłów - wygłosi Dyr. Okr. PR w Ło· 
dzi A. Smiejan; 12,03 Poranek symfoniczny 
(płyty); W przerwie - Radiotechnika; 13,30 
„Między dawnymi i nowymi laty''; 13,40 „Nie 
dzieła na wsi"; 14,25 C.llwila Biura Studiów; 
14.30 ,,I jak tu wybrać'~ - zaaa.dla r.Uó.n'-,,: 

14,40 „Szwedzka .zapałka" słuchowisko wg. 
opo;w.iadania A. Czechowa; 15,25 „z zagadnień 
wiejs~kh"; 15,45 „Antoni Czechow" - naj· 
większY: nowelista rosyjski" - felieton; 15,55 
Koncert Órkiestry PR w Krakowie; 16,35 (Ł) 
„Christian Andersen" - słuchowisko dla dzie 
ci starszych; 16,55 Audycja dla kobiet; 17,00 
„Podwieczorek przy mikrofonie"; 18,15 Aktu­
alności dźwiękowe; 18,35 „Peregrynacj,e Łapi· 
kufla bez ciżem" - Intermedium plebejskie; 
18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe książki"; 19,20 
(Ł) Pieśni po1skich kompozytorów; 19,40 (Ł) 
IV audycja z cyklu: „Zagadka literacka''; 
19,50 (Ł) Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien­
nik; 20,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 
20,58 (Ł) Omówienie programu lokal'llego na 
jutro; 21,00 „u naszych przyjaciół" i 21.30 
-~~ =·~~ ;.~~·· ·, ;;.;v ~ui~yka taneozna1 

Łó.dż".„ Po~ tym :nie ma w niej nic. 
Komeruta.rz morima sobie jedna!k samemu do- O 

robić. Najptraiwdopodolmiej termin ten zo~a·- Zisieisze i.mprezy SPuff0W8 
.nie. zajęty . na poiwtórz.eirrie meczu Wi!.Tta ..:_ 
Grochów, gdyg według oiblic'zeń, refe.reru:lum 
przyniosło zwycięstwo Warcie. 

w vrzededniu Olimviadll 

Józef Zaplalka 
w Komisii Odwoławczej 

BOKS: Sala !KJ>; Og·r.odowa 18, godz. 11 -
mecz towaxzyS:ki ZTyw - Gwiazda . 

Ha:la Wimy, godz. 11 -' mecz z cyklu dru­
żynowych mistrzostw klasy B: ŁKS II - Con-
co.rdi<l II. : 

PIŁKA . RĘCZNA: Sala TUR-u . (Pa.rk Hele-­
nów) god2. 10 - koszykó'\V'lka i siatkówika żeń­
ska i męs'ka z udziałem za;wodiniików z Lublina. 

Sala YMCA, godz. 9 - rozgryiwki o mi· 
Międzyna:rodowy Związek B<l'kserski (AlBA) ...trzos-two klasy A w koszykówce męskiej: 

podał listę osób, wybranych pxzez KOJI1i,tet Łks - AZS i Zjednóczo.ne - TUR II i w kon­
Wyikon,awczy do Koimisji Odwołacwczej, urzę- kurencji żeński-ej: Zj.ednoc.z-o.ne - TUR i ŁKS 
dującej w czasie brwania turnieju oilimpij- - Zryw. 
&k:ie90. 'ZIEBRANIA 

Do Komisti! 4lej po•wołmy rros~ał rowrue:i: SaJa Miejski-ej Ratly Naro.dowej, godz. 10 
nasz międzvm.~ro,do1wv aed2!ia boik'S;erElkti, Józef - d<»roCZille w<ti!IJle zg,romad~enie ;oiJikarzy łóda-
ZaaWl.ifb. k!i<:h, . 
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